
Dziś o godz. 7,58 czasy warszawskiego iransmis™ 

Conrad i lenn 
wylądują na Książycu 

NOWY JORK (PAP) 

Wczoraj załoga statku kos­
micznego „APOLLO-12" o go­
dzinie 9.10 dokonała manew­
ru wprowadzenia pojazdu na 
orbitę kołową, odległą o oko 
ło 100 km od powierzchni 
Księżyca. Od tej chwili w łącz 
ności radiowej „Apollo-12" z 
Ziemią powtarzały się rytmi­
czne przerwy w momentach, 
kiedy statek krył się za tar 
czą Księżyca. 

Około godz. 10.30 astronau­
ci Ch. Conrad i A. Bean przy 
stąpili do trzeciej i ostatniej 
kontroli pojazdu księżycowe 
go „INTREPID". Astronauci 
przez prawie dwie godziny 
sprawdzali dokładnie funkcjo­
nowanie wszystkich urządzeń. 

Jednocześnie przeprowadzono 
obserwacje rzeźby powierzch­
ni Księżyca. a mianowicie 
tych elementów, które odegra 
ja rolę punktów orientacyj­
nych przy lądowaniu. 

Pierwsze kolorowe, telewi­
zyjne obrazy Księżyca przeka 
zane zostały na Ziemię wczo 
raj rano niedługo po wejściu 
na orbitę eliptyczną. Księżyc 
ukazał się na ekranach tele­
wizyjnych jako różowa bryła 
pokryta żółtawymi kraterami. 

Przypominamy, że zgodnie z 
planem o 7.46 czasu warszaw 
skiego Conrad i Bean rozpocz 
ną wykonywanie ostatecznego 
manewru lądowania na Księ­
życu. Manewr rozpocznie się 
w chwili, kiedy pojazd odlcg 

(Dokończenie na str. 2) 

telewizyjne 
Do dnia ^4 bm. Telewizja 

Polska nadawać będzie au­
dycje. poświęcone wypra­
wie ksieżvcowej „Apol­
lo 12M. Dziś, 19 bm., TV 
przeprowadzi bezpośrednia 
transmisję z pobytu sele-
nonautów na Srebrnym 
Globie. 
Transmisja, w której u-

czestniczyć będzie grono 
wybitnych komentatorów, 
rozpocznie się o godz. 11.50 
i trwać będzie do godzi-
oy 15.40. 
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Jak już informowaliśmy 17 listopada br. szef państwa i rządu syryj­
skiego Nuretldin Atassi  złożył wizvt< r» 1 sekretarzowi KC PZPR Władys­
ławowi Gomułce. W rozmowie udział wziął prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. 

Na zdjęciu: od lewej: Nureddiii Atassi, Władysław Gomułka, Józef 
Cyrankiewica* CAF — Dąbrowiecki 

Syryjscy goście 
na wybrzeżu 

GDAffSK (PAP) 
Bawiąca w Polsce partyjno-rządowa delegacja Arabskiej 

Republiki Syryjskiej z sekretarzem generalnym Partii So­
cjalistycznego Odrodzenia Arabskiego — Baas, szefem pań­
stwa i rządu syryjskiego — NUREDDINEM ATASSIM 
przybyła we wtorek z jednodniową wizytą na wybrzeże 
gdańskie. 

& Spotkania Akademie £? 40-lecie szkół 

złotowskich 

m. , .. ..--V. 

Oznaczony białym prostokątem obszar księżycowego Oceanu Bu?z, 
na którym powin en wyładować 13 bm. pojazd LM z dwoma astronau 
tami na pokładzie. Białe k6łko w środku prostokąta oznacza miej­
sce w którym znajduje się amerykański robot księżycowy Surveyęr 
3. CAF — Photofa* 

Serdeczne spotkania 
połtawian 

(Inf. wł.) 
Po Koszalinie, Świdwinie, 

Kołobrzegu, delegacja z Poł-
tawy odwiedziła powiat mia­
stecki, a wczoraj szczecinecki. 
Goście zwiedzali między inny­
mi Fabrykę Rękawiczek i O-
dzieży Skórzanej w Miastku, 
Zakłady Przemysłu Wełniane­
go w Okonku i inne. 

Dziś w godzinach rannych 
delegacja, na której czele stoi 
sekretarz komitetu obwodowe 
go KP Ukrainy, tow. N. N. 
GUBERSKIJ, odwiedzi Słupsk, 
zakłady przemysłowe i placów 
ki kulturalne. Po południu 
przewidziane jest spotkanie de 
łegacji z kierownictwem Kom* 
tetu Wojewódzkiego partii. 

* 
Jak już podawaliśmy, w 

składzie delegacji jest kierów 
nik wydziału kultury obwodo­
wej rady narodowej w Poita-
wie, tow. Warwara Grigoriew 
na Prokopienko. Wczoraj zwie 
dzała ona, w towarzystwie kie 
równika Wydziału Kultury 
Prez. WRN, tow. B. Planutisa, 
Wojewódzki Dom Kultury, 
teatr, Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki, pawilon wy­
staw artystycznych, Młodzieżo 
wy Dorn Kultury. 
Poprosiliśmy tow. W. G. Pro 

kopienko o krótką rozmowę. 
— Program pobytu towarzy 

szy jest bardzo bogaty, jesteś 
cie już chyba trochę zmęczeni? 

— Jakże tu mówić o zmęczę 
niu, kiedy spotykamy się co 

dzień z przyjaciółmi. T są to 
spotkania znakomite! Na przy 
kład byliśmy w fabryce ręka­
wiczek w Miastku. Była to wi­
zyta dla nas ciekawa. Rozma­
wialiśmy z kierownictwem f 
aktywem fabryki dosłownie o 
wszystkim, o warunkach i or-

(Dokończenie na str. 2) 

Święto nauczyc 
(Inf. wł.) 
lak co roku, uroczyście obchodzić będziemy w tym tygo­

dniu Dzień Nauczyciela. Informowaliśmy już, iż podczas te­
gorocznych obchodów szczególnie zaakcentowana zostanie 
więź łącząca szkołę ze środowiskiem. 
21 bm. w godzinach przed- będzie tego dnia nauczycieli 

południowych załogi zakładów ze szkół, nad którymi sprawu 
pracy Koszalina gościć będą ją patronat, bądź z którymi 
9- osobowe delegacje nauczy- współpracują. M. in. WZGS 
cieli ze wszystkich powiatów organizuje spotkanie z nau-
oraz ze Słupska i stolicy woje czycielanji pierwszej w woje­
wództwa. Oprócz tego wiele wództwie szkoły Tysiąclecia 
zakładów pracy podejmować w Ustroniu Morskim oraz 

spotkania w technikach ekono 

lozmowa 

Schee -Carapkin 

micznych CRS w Szczecinku 
i Złocieńcu. Członkowie Od­
działu Wojewódzkiego NOT 
gościć będą kadrę naukową 
W.S.I., Stowarzyszenie Księgo­
wych — nauczycieli uczących 
księgowości, WKZZ — nauczy 

BONN (PAP) 
Jak podają agencje prasowe, 

zachod.nioniemiecki minister j cieli, działaczy związkowych, 
spraw zagranicznych Scheel W Wojewódzkim Przedsiębior 
spotkał się w poniedziałek z stwie Upowszechnienia Prasy 
radzieckim ambasadorem w i Książki „Ruch" odbędzie się 
NRF, Carapkinem. Rozmowa j spotkanie z nauczycielami — 
trwała półtorej godziny i do j działaczami klubów „Ruch", 
tyczyła projektu zwołania kon j Podobne imprezy organizują 
ferencji w sprawie bezpieczeń ! 
stwa europejskiego. J (Dokończenie na. str. 2) 

Wielka sesja naukowa PAŃ z udziałem 600 uczestników 

Zachmurzenie umiarkowane, o-
kresam 1 '  duże, miejscami opady. 
Temperatura maksymalna od 6 st.  
na północy do 10 st. miejscami na 
południowym zachodzie. Wiatrv 
s>łabe, zmienne z kierunków połud­
niowo-tach od nich, 

Dorobek nauki polskiej 

Gościom towarzyszą: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR. zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa — Ignacy 
Loga-Sowiński, wiceministro­
wie: spraw zagranicznych — 
Zygfryd Wolniak, przemysłu 
chemicznego — Stanisław 
Miernik i przemysłu ciężkie 
go — Tadeusz Markowski. 

Na dworcu gdańskim udeko 
rowanym flagami państwowy 
mi Syrii i Polski, gości wita 
li: członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku — Stanisław Ko­
ciołek, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Tadeusz Bejm, 
z ramienia dowództwa Mary 
narki Wojennej — kontradmi 
rał Ludwik Janczyszyn, przed 
stawiciele władz Trójmiasta, 
przedsiębiorstw gospodarki 
morskiej i przedstawiciele kon 
sularni akredytowani na wy­
brzeżu. 

W godzinach przedpołudnio 
wych partyjno-rządowa dele­
gacja Arabskiej Republiki Sy 
ryjskiej zwiedziła zabytkowe 
Stare Miasto w Gdańsku i od 
była przejażdżkę po porcie. 

Następnie goście udali się na 
Westerplatte, gdzie szef pań 
stwa i rządu syryjskiego Nu-
reddin Atassi złożył wieniec 
pod pomnikiem Obrońców Wy 
brzeża. Z kolei delegacja zwie 
dziła Gdańskie Zakłady Nawo 
zów Fosforowych. 

(Dokończenie na str. 2) 

Delegacja PZPR 
na sesję leninowską 
w Pradze 
WARSZAWA (PAP) 

18 bm. udała się do Pragi 
na sesję poświęconą 100. rocz 
nicy urodzin W. I. LENINA 
organizowaną przez redakcję 
„Problemów Pokoju i Socja­
lizmu" delegacja PZPR, któ­
rej przewodniczy zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak. 

Rokowania największej doniosłości 

W Helsinkach rozpoczęły się 
rozmowy poufne 

ZAWA (PAP) 

We wtorek rozpoczęła się — 
z udziałem blisko 600 uczest­
ników — wielka sesja nauko­
wa, zorganizowana przez Pol­
ską Akademię Nauk z okazji 
25-łecia Polski Ludowej. U-
czestnicy sesji podjęli próbę 
podsumowania dorobku nauki 
polskiej w okresie minionych 
25 lat. 

Na sesję przybyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Józef Tejchina, 

zastępca przewodniczącego Ra Następnie przemawiał prof. 
dy^ Państwa prof. Mieczysław Jan Kaczmarek, przewodni-
Klimaszewski, kierownik Wy- czący Komitetu Nauki i Teeh-
działu Nauki i Oświaty KC niki. Przedstawił on uczest-
PZPR — Andrzej Werblan, nikom sesji główne kierunki 
ministrowie, oświaty i szkoI- nowej strategii rozwojowej, 
nictwa wyższego prof. Hen- stwierdzając m. in.: „IV Ple-
ryk Jabłoński, obrony narodo- num KC PZPR odbyło się w 
wej — gen. broni Wojciech czasie, w którym "widoczne 

50-lecie PZLA 
• WARSZAWA (PAP) 

13 brn. zastępca członka Biura Po 
litycznego sekretarz KC PZPR Jar. 
Szydlak przyjął przedstawicieli  Pol 
skiego Związku Lekkiej Atletyki.  

Delegacja PZLA z prezesem AN­
DRZEJEM MAJKOWSKIM poin­
formowała J.  Szydlaka o przygoto­
waniach do 50-lecia istnienia PZLA 
oraz przedstawiła aktualne próbie 
my polskiej  lekkoatletyki.  

J.  Szydlak żywo interesował sie 
sytuacją w  tej  dyscyplinie sportu — 
zarówno szansami sportowymi na­
szych lekkoatletów, jak i pracą iće 

> w o - w y cu o w a wcz ą wśród zawodni 
ków. 

Jaruzelski, przemysłu spo­
żywczego i skupu — Stanisła\v 
Gucwa, a także przedstawi­
ciele resortów gospodarczych, 
środowisk uniwersyteckich, 
technicznych. 

Obrady zainaugurował nrof. 
Janusz Groszkowski refera­
tem o dorobku i roli nauki 
polskiej. 

jest ponad wszelką wątpli­
wość, że zachodzi nie tylko 
możliwość, ale konieczność 
zmian w kierunkach pracy ba­
dawczej i rozwojowej, z głów­
nym^ nastawieniem na zwięk­
szenie efektów, przynoszo­
nych gospodarce narodowej". 

Obrady trwają. 

Głos młodej literatury 
KIELCE (PAP) w społeczeństwie", prof. Wła­

dysława Markiewicz? „O 
Ogólnopolski Zjazd Młodych współczesnych ruchach mło-

Pisarzy, przebiegający pod dzieżowvcłT oraz Jerzego Nic 
hasłem: „Pisarze wobec te- cikowskiego pt. „Problemy 
raźniejszóści i przyszłości" estetyki marksistowskiej a 
kontynuuje w Kielcach obra- współczesna twórczość lite-
dy. W dniu wczorajszym wy- racka". 
głoszono trzy referaty: Józefa Referaty były przedmiotem 
Lenarta na temat „Literatura dyskusji. 

HELSINKI (PAP) 

We wtorek odbyło się dru­
gie spotkanie przedstawicieli 
ZSRR i Stanów Zjednoczo­
nych, którzy przybyli do Hel­
sinek w celu wstępnego omó­
wienia zagadnień związanych 
z zahamo\ aniem wyścigu 
zbrojeń strategicznych. 

O godzinif 11 czasu miej­
scowego delegacja radziecka, 
której przewodniczy wicemi­
nister spraw zagranicznych 
W. Siemionow, przybyła do 
ambasady amerykańskiej, 
gdzie spotkała się z delegacją 
Stanów Zjednoczonych pod 
przewodnictwem dyrektora 
urzędu do spraw rozbrojenia 
i kontroli nad' zbrojeniami 
G. Smitha. 

Spotkanie obu delegacji 
trwało około półtorej godzi­
ny. 

Rozmowy przedstawicieli 
obu krajów mają charakter 
poufny. Zgodnie z osiągnię­
tym poprzednio porozumie­
niem, następnym razem dele­
gacje obu krajów spotkają 
się w gmachu ambasady 
ZSRR w Finlandii, który 
znajduje się' w odległości 
około 500 metrów od ambasa­
dy Stanów Zjednoczonych. 

NOWY JORK (PAP) 

Sekretarz generalny ONZ 
U THANT określił radziecko-
-amerykańskie rozmowy w 
sprawie ograniczenia z&rojeń 
strategicznych w Helsinkach, 
jako jeden z najważniejszych 
kroków podjętych przez dwa 
kraje od zakończenia II woj­
ny światowej. 

Na zdjęciu: d^legacj? przv stole obrad. Perwszv z lewej d. Smith, 
przewodniczący delicji USA. l, z prawej IV. Siemionów, przewodni­
czący delegacji ZSRR,. CAF _ unifax 
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Święto nauczycieli 
(Dokończenie ze str. 1) dniem imprez i spotkań nau­

czycielskich organizowanych 
też oddziały przedsiębiorstwa, przez gromadzkie rady naród o 
W okolicznościowych spotka- we oraz miejskie rady naro-
niach w FUB, KWCS i WP dowe miast niepowiatowych. 
PKS wezmą udział nauczycie- W dniach nauczycielskiego 
le szkół przyzakładowych. święta nie powinno zabraknąć 

W KW PZPR odbędzie się kwiatć'v i słów wdzięczności 
spotkanie prezesów zarządów dla żadnego wychowawcy i 
okręgu i oddziałów ZNP, zaś nauczyciela. 
w Prez. WRN — inspektorów Szczególnie uroczysty będzie 
szkolnych. Dzień Nauczyciela na Ziemi 

Również 21 bm., o godz. 15, Złotowskiej, na której 40 lat 
w sali BTD w Koszalinie roz temu powstały pierwsze szko 
pocznie się wojewódzkie spot- ły polskie. Pod patronatem 
kanie aktywu oświatowego z TRZZ planuje się spotkania 
przedstawicielami władz. W nauczycieli, którzy pracowali 
części artystycznej z progra- w polskich szkołach w okresie 
mem „Młodzież — nauczycie- międzywojennym oraz rodzi-
lom" wystąpią zespoły szkół ców, którzy w owych czasach 
koszalińskich. posyłali swe dzieci do szkół 

Organizatorami imprez w po polskich. W dniu 22 bm. na bu 
wiatach są powiatowe komite dynku Inspektoratu Oświaty 
ty FJN. W większości miast w Złotowie, gdzie ongiś mieś-
powiatowych w dniu 22 bm. ciła się szkoła, wmurowana zo 
(jedynie w Białogardzie, Draw stanie tablica pamiątkowa, 
sku i Złotowie dzień wcze- młodzież złoży kwiaty na gro-
śniej) odbędą się uroczyste bach nauczycieli, (beś) 
akademie. We wszystkich szko 

Długofalowe 
porozumienia 
handlowe 
MOSKWA (PAP) 
W dniu 13 listopada roz­

poczęły sic; obrady Stałej 
Komisji Handlu Zagranicz 
nego Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej. Zgod­
nie z porozumieniem 
RWPG z rządem Jugo­
sławii, w posiedzeniu u-
czestniczy delegacja- tego 
kraju. 

W toku obrad rozpatry­
wane są zagadnienia zwią 
zane z realizacją posta­
nowień XXIII (specjalnej) 
sesji RWPG. Omówione • 
będą także sprawy związa 
ne z przygotowaniem i za­
warciem długotermino­
wych porozumień między 
krajami RWPG na lata 
1971—1975. 

Serdeczne spotkania 
połtawian 

(Dokończenie ze str. 1) 

łach uczniowie zaproszą swych 
nauczycieli i wychowawców 
na specjalnie przygotowane 
przez uczniów uroczystości. Po 
południu odbędą się spotkania 
z przedstawicielami komitetów 
rodzicielskich i opiekuńczych, 
wieczorem — nauczyciele i ich 
rodziny spotkają się na ba­
lach i zabawach. Na spotkania 
z załogami zakładów pracy w 
miastach powiatowych przyja­
dą nauczyciele wiejscy. 

Niedziela, 23 bm. będzie 

Syryjscy goście 
na wybrzeżu 

(Dokończenie ze str. 1) 
Po południu delegacja A-

rabskiej Republiki Syryjskiej 
zwiedziła Stocznię Gdańską 
im. Lenina. 

Dziś 
Bean i Conrad 
wylądują 
na Księżycu 

(Dokończenie ze str. 1) 

ły będzie od miejsca lądowa­
nia o około 460 km. Lot kon 
trolowany będzie automatycz 
nie przez komputery pokłado 

DONIESIENIA 

we „Intrepida", komputer 
krążącego na orbicie „Apollo" 
i stacje kontrolne w Houston 
w Texasie. Ostatnie 150 me­
trów lotu kontrolowane będzie 
„ręcznie" przez załogę. 

Kontakt z Księżycem nastą 
pić ma o 7.58 czasu warszaw­
skiego. 

Pobyt astronautów na po­
wierzchni Księżyca trwać ma 
31 i pól godziny. 

LIBAŃSKIEGO DZIENNIKA: 

„Zielone berety" 
naBlisKim Wschidzie 

KAIR (PAP) 

Wychodzący w Bejrucie li­
bański dziennik „Al Anwar" 
zamieścił informację o poby­
cie na terytorium okupowa­
nym przez Izrael byłych żoł­
nierzy specjalnych jednostek 
amerykańskich znanych pod 
nazwą „zielonych beretów". 
Jednostki te, jak wiadomo, za 
słynęły z bestialskiego tłumie 
nia ruchu narodowowyzwoleń 
czego w Wietnamie. 

Żołnierze wchodzący w skład 
„zielonych beretów" (prawdo­
podobnie o podwójnym obywa 
telstwie amerykańskim i izra­
elskim) stacjonują w pobliżu 
linii przerwania ognia. Dzien­
nik „Al Anwar" podkreśla, że 
jest to nowy dowód odpowie­
dzialności Stanów Zjednor^-
nych za utrzymującą się ^ 
bezpieczną sytuację na Blis­
kim Wschodzie. 

\Jamowi 

Na 651. grę „Gryfa" wpły­
nęło ogółem 47.962 zakłady. O-
gółem stwierdzono 4.182 wy­
grane, w tym z sześcioma i z 
pięcioma trafieniami z liczbą 
dodatkową — brak, z pięcio­
ma trafieniami — 19 w wy­
sokości 1.325 zł, z czterema 
trafieniami — 422 po 42 zł, 
z trzema trafieniami — 3.741 
po 5 zł. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 10 w woj. 
koszalińskim i 9 w woj. szcze­
cińskim. 

Specjalny fundusz premio­
wy na główną wygraną 
wzrósł o kwotę 14.000 zł i na 
652. grę wynosi 158 tys. zł. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w niedzielę w Szczecinie 
w sali Pre^ WRN o godzi-
pft* 12, x 

Kieslnger 
pewne wybrany 
•• BONN (PAP) 

We wtorek, w drugim dniu 
zjazdu Unii Chrześcijańsko-
-Demokratycznej (CDU) w 
Moguncji delegaci na zjazd 
wybrali ponownie Kur?a Ge­
orga Kicsingera na stanowi­
sko przewodniczącego partii. 
Otrzymał on 386 głosów na 
470 oddanych. Przeciwko Kie-
singerowi głosowało 51 dele­
gatów, a 33 wstrzymało się od 
głosu. Kadencja przewodni­
czącego CDU trwa dwa lata. 

W tym" samym dniu zasad­
nicze przemówienie na zjeź­
dzie wygłosił przewodniczą­
cy frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU w Bundestagu — 
Rainer Barzel. Wezwał on 
nowy rząd federalny, aby wy 
stąpił pod adresem NRD „z 
cfertą rokowań, zawierającą 
konkretne punkty". Mówiąc o 
polityce wewnętrznej Barzel 
ostrzegał, że droga CDU jako 
partii opozycyjnej nie będzie 
łatwa. „Nie łudźmy się, cze­
kają nas ciężkie czasy" — po­
wiedział Barzel. 

Goście syryjscy żywo inte­
resowali się produkcją stocz­
ni, jej miejscem w świato­
wym budownictwie okręto­
wym oraz sprawami szkolnie 
twa zawodowego. 

Następnie goście syryjscy 
udali się do Grand Hotelu w 
Sopocie, gdzie byli podejmo 
wani przez przewodniczącego 
Prezydium WRN w Gdańsku 
— Tadeusza Bejma. 

O godz. 17 partyjno-rządowa 
delegacja Arabskiej Republi­
ki Syryjskiej z Nureddinem 
Atassim na czele opuściła wy 
brzeże, udając się specjalnym 
pociągiem do Warszawy. 

Polsce, nie uporządkowałam 
jeszcze wrażeń. Ale na 

ganizacii pracy, o tym jak pra przykład zachwyca jedno, 
cują kobiety i o współzawod- gdziekolwiek jesteśmy, mo-
nictwie pracy. Zarzuciliśmy to wią nam, to zbudowaliśmy 
warzvszy pytaniami. rok temu, to dwa, trzy lata te 

— A co najbardziej Wam się mu, Oglądaliśmy nowe kosza-
spodobało u nas? lińskie dzielnice mieszkanio-

— Pierwszy raz jestem w we, fabryki, żłobki, domy kul-
— _ tury i kluby na wsi. Wszyst­

ko jest piękne i nowe. Ludzie 
i budują to dla ludzi, dla sie OD SCEPTYCYZMU 

DO ENTUZJAZMU 

„Marat" 
na katowickim 
fesiiwalu 

(Inf. wł.) 
Jak wielokrotnie informowa 

liśmy, w katowickim Festiwa 
lu Sztuk Rosyjskich i Radziec 
kich wziął również udział Bał 
tycki Teatr Dramatyczny, pre 
zentując sztukę A. Arbuzowa 
„Mój biedny Marat". Koszaliń 
ska realizacja spotkała się z 
żywym zainteresowaniem pu­
bliczności i krytyków teatral 
nych. Zygmuntowi Greniowi 
nie przypadła do gustu, Ro­
man Szydłowski miał zastrze 
żenią do I aktu, dwa pozosta 
łe bardzo mu się podobały, Ro 
man Kłosowicz z kolei przyjął 
nasze przedstawienie z entu­
zjazmem. 

Nasi aktorzy przedstawili tę 
sztukę nie tylko w Katowi­
cach. Występowali z nią także 
w Gliwicach, Wodzisławiu, 
Tychach, Myszkowie i Czela 
dzi — wszędzie spotykając się 
z życzliwym przyjęciem u pu 
bliczności. (m) 

SESJA NAUKOWA 
• WARSZAWA 

W pałacu Staszica trwa sesja 
naukowa, poświęcona omówie­
niu stosunków Polski ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i europejski­
mi krajami demokracji ludowej 
po II wojnie światowej. Organi 
zatorem sesji jest PAŃ. 

bie samych. W Świdwinie fa­
bryka odzieży, w Miastku ro­
bią piękne rękawiczki i płasz­
cze skórzane. Przedmioty po­
trzebne na co dzień. 

Odwiedziliśmy Technikum 
Ekonomiczne w Koszalinie, 
gdzie młodzież pokazała nam 
program artystyczny przygoto 
wany na cześć Rewolucji. Jak 
wspaniale, z jakim sercem 
młodzież śpiewała i recytowa 
ła! Zobaczyłem wiele nowych 
rzeczy, przekażę wrażenia swo 
im towarzyszom w Połtawie. 
Myślę, że jeszcze nieraz bę­
dzie okazja do spotkań i wy­
miany doświadczeń. Przecież 
Koszalin i Połtawa — to jak 
brat i siostra! (sten) 

Walki w pobliżu 
granicy 
z Kambodżą 

LONDYN NOWY JORK 
(PAP) 
W pobliżu granicy z Kam­

bodżą w dalszym ciągu toczą 
się zacięte walki między si­
łami wyzwoleńczymi a ugru­
powaniami wojsk amerykań­
skich i sajgońskich. We 
wtorek rano partyzanci o-
strzelali z moździerzy o ka­
librze 60 mm obóz amerykań 
skich sił specjalnych Bu 
Prang. Pod ogniem artylerii 
jednostek wyzwoleńczych zna 
lazły się również oddziały re­
żimowe operujące na połud­
niu od tego obozu. 

Odznaki i wyróżnienia dla działaczy OHP 

Pomyślny 
(Inf. wł.) 
W Koszalinie odbyło się u-

roczyste podsumowanie wyni­
ków tegorocznej działalności 
ochotniczych hufców pracy 
ZMS, ZMW i ZSP. W spotka­
niu zorganizowanym przez Wo 
jewódzką Komisję OHP wzię 
li udział: komendant główny 
OHP, płk Albin Lasoń, zastęp 
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN, tow. Henryk Kru 
szyński, kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR, tow. 
Zbigniew Głowacki, komen­
dant pomorskiego zgrupowa­
nia OHP, mjr Kazimierz Bia­
łas, przedstawiciele zarządów 
wojewódzkich ZMS i ZMW o-
raz przedsiębiorstw i szkół pa 
tronującyph tej formie dzia­
łalności organizacji młodzieżo 
wych. 

W sprawozdaniu Wojewódz 
kiej Komisji OHP podkreślo 
no, iż ten rok był przełomo-

bilans pracy hufców 
młodzieżowych 

wym w organizacji hufców w 
Koszalińskiem. Pracowało w 
nich łącznie ponad 93 tys. 
młodzieży szkolnej z miast, 
młodzieży wiejskiej i studen­
tów. Uczestnicy ponad 1000 
hufców wykonali prace war­
tości około 12 min zł. Naj-

Znaczny dorobek OHP osiąg 
nięty w pracy wychowawczej 
i szkoleniowej jest zasługą o-
bu organizacji młodzieżowych, 
a zwłaszcza coraz liczniejsze­
go aktywu ze szkół, przedsię 
biorstw budowlanych i rolni­
czych, funkcjonariuszy MO, 
członków powiatowych komi­
sji OHP. W uznaniu tych za­
sług Prezydium WRN przyzna 
ło honorowe odznaki „Za za-

większą frekwencją cieszyły sługi w rozwoju wojewódz-
się wakacyjne hufce pracy or twa koszalińskiego" działa-
ganizowane dla młodzieży 
szkół średnich i zawodowych. 

esom OHP: Zofii Harmaciń-
skiej — nauczycielce w Zespo 

OHP ze szkół wydatnie poma le Szkół Zawodowych w Ko-
gały w sprzęcie plonów w go 
spodarstwach państwowych i 

szalinie, Piotrowi Iwanowskie 
mu — pracownikowi OZLP w 

w wykonywaniu prac leśnych. Szczecinku, kpt. Januszowi So 
Po raz pierwszy akcją OHP 

objęto także młodzież wyż­
szych uczelni. Około 800 osób 

kirko z KW MO i Piotrowi 
Kozłowskiemu — komendan­
towi hufca OHP. Dyrektor Ze 

odbyło studenckie praktyki ro społu Szkół Zawodowych w 
botnicze w koszalińskich Koszalinie, tow. Józef Rudec-

WRĘCZENIE AKTÓW 
NOMINACYJNYCH 

• WARSZAWA 
We wtorek odbyła się w Bel­

wederze uroczystość wręczenia 
aktów nominacyjnych grupie 
nowo mianowanych profesorów* 
Akty nominacyjne wręczył prze 
wodnic z ący Rady Państwa — 
Marian Spychalski. 

GOŚCIE Z ZSRR 
W KATOWICACH 

• KATOWICE 
Przebywająca w woj. katowic 

kim delegacja KPZR z kierowni 
kiem Wydziału Kultury KC 
KPZR Wasilijem Szauro spotka 
ła się z kierownictwem KW 
PZPR w Katowicach. W spotka 
ni u uczestniczyli: członek Biu­
ra Politycznego KC — I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach — 
Edward Gierek i członek Rady 
Państwa, przewodniczący Prezy 
dlurn WRN w Katowicach — Je 
rzy Ziętek. 

KONGRES 
EUROPEJSKICH 
INWALIDÓW 

O WARSZAWA 
W Warszawie ro2począł IX 

Europejski Kongres Międzyna­
rodowej Federacji Inwalidów 
Wojennych Pracy i Cywilnych 
(FIMITIC), poświęcony próbie 
matyce zakładów pracy chroni© 
ki r "" 

mi 
r fi L SGRAFICZNYM 

SKRÓCIE 
uczestniczą przedstawiciele sto 
warzyszeń inwalidzkich z 13 
krajów Europy. 

WYMOWNA ANKIETA 

• BONN 
Według ankiety instytutu ba 

danda cpinli publicznej w Bad 
Godesberg, 74 procent obywate 
li zachodnio-niemieckich opo­
wiada się za rokowaniami poli 
tycznymi między rządami NRF 
i NRD. Jedynie 11 procent osób 
ankietowanych wypowiedziało 
się przeciwko takim rokowa­
niom. 

DELEGACJA 
HANDLOWA ZRA 
W WARSZAWIE 

• WARSZAWA 
Do Warszawy przybył na cze 

le egipskiej delegacji handlo­
wej, wiceminister gospodarki 1 
handlu zagranicznego Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej Mo 
hamed Khawaga. 

Celem przyjazdu jest przepro­
wadzenie rozmów w siprawie 
zawarcia protokółu regulujące­
go wymianę towarową między 
£gfkl « Pofcu WK _ 

przedsiębiorstwach 
nych. Pożyteczną 

budowla-
rolę w 

ki został udekorowany srebr­
ną odznaką im. Janka Krasie 

kształceniu zawodowym mło- kiego, a kilkunastu działaczy 
dzieży spełniają również licz koszalińskich OHP otrzymało 
ne hufce szkoleniowe — dla 
młodocianych, młodzieży do­
chodzącej i stacjonarne. 

złote i srebrne odznaki OHP 
oraz dyplomy uznania i na­
grody rzeczowe, (ś) 

i 

Dnia 16 listopada 1969 roku zmarła śmiercią tragiczną 
nasza najukochańsza Córka i Siostra 

Krystyna Jankowska 
nauczycielka Szkoły Podstawowej w Zelkowie 

o czym zawiadamiają z głębokim smutkiem 
RODZICE i BRACIA 

Pogrzeb odbędzie się 19 XI br., o godz. 13. na Cmen­
tarzu Komunalnym w Słupsku. 

W dniu 16 listopada 1969 roku zmarła w wieku 21 lat 

Krystyna Jankowska 
nauczycielka Szkoły Podstawowej w Zelkowie 

W Zmarłej tracimy ofiarnego nauczyciela i wycho­
wawcę młodzieży. 

Cześć Jej Pamięci! 
INSPEKTORAT OŚWIATY 
ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
W SŁUPSKU 

Pogrzeb odbędzie się 19 XI br., o godz. 13, na Cmen­
tarzu Komunalnym w Słupsku. 

I 

Odznaczenia ZMS 
dla działaczy 
młodzieżowych 

(Inf. wł.) 

Na uroczystym spotkaniu za 
służonym — dawnym i obec­
nym — działaczom młodzieżo 
wym wręczono złote, srebrne 
i brązowe odznaki im. Janka 
Krasickiego. Złote odznaki, naj 
wyższe honorowe odznaczenia 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej otrzymali towarzysze: 
Jan Urbanowicz, Leokadia Ba 
naś, Tadeusz Lenartowski, Eu 
geniusz Jankowski, Bronisław 
Szeremeta, Apolinary Ura, Mi 
rosław Bremborowicz, Izabella 
Daszczyńska, Kornelia Głowac 
ka. Florian Juszkiewicz, Cze­
sław Sztyma. Ponadto Zarząd 
Główny ZMS odznaczył 5 to­
warzyszy odznakami srebrny­
mi a czterech — brązowymi. 

(sten) 

Red. Tadeusz 
Seksłewski 

W naszej gazecie pracował 
w latach 1955—1960. Najpierw 
jako kierownik oddziału re­
dakcji w Słupsku, a następnie 
był publicystą działu partyj­
nego w Koszalinie. Wielu Czy 
telników pamięta jego pełne 
ideowości i dziennikarskXcj 
pasji artykuły. Dziennikarstwo 
uważał za ważną funkcję spo­
łeczno-polityczną. Szczególnie 
bliskie były mu sprawy ludz­
kie, specjalizował się w pro­
blematyce partyjno - społecz­
nej, prawniczej, pisał o dzia­
łalności związków zawodo­
wych i rad narodowych. 

Był prostolinijnym człowie­
kiem, lubił prawdę. Wszystko 
co robił, robił % całkowitym 
oddaniem. Był koleżeńsku 

Zmarł nagle na posterunku 
pracy, przeżywszy 43 lata. Peł 
nił obowiązki przedstawiciela 
Redakcji „Głosu Pracy" w wo 
jewództwie gdańskim. Śmierć 
Jego przejęła głębokim smut­
kiem wszystkich, którzy go 
znali. 

PRZYJACIELE 

Zgon J. Kennedy'ego 
NOWY JORK (PAP) 
We wtorek zmarł w Hyan-

nis Port w stanie Massachu­
setts Joseph Kennedy, ojciec 
zamordowanego w 1963 roku 
prezydenta Johna Kenne-
dy'ego. Zmarły był przed woj 
ną ambasadorem USA w Lon 
dynie. 

W chwili śmierci liczył 81 
lat. W ubiegłą sobotę doznał 
on ataku serca. 

INDONEZYJSKI 
MINISTER W USA 

• WASZYNGTON 

W Waszyngtonie bawił minis­
ter spraw zagranicznych Indone 
zji, A. Malik, zaproszony przez 
sekretarza stanu USA, Rogersa. 
Malik sipotkał się z prezyden­
tem Nixonem. 

O PUCHAR 
MIAST TARGOWYCH 

Gwardia-
Dunfermrne 0:1 

Wczoraj na stadionie war­
szawskiej Legii odbyło się 
przy świetle elektrycznym re­
wanżowe spotkanie piłkarskie 
z cyklu rozgrywek o Puchar 
Miast Targowych między ze­
społami warszawskiej Gwar­
dii i Dunfermline (Szkocja). 
Spotkanie wywołało duże za­
interesowanie miłośników fut­
bolu w stolicy. Pojedynek za­
kończył się zwycięstwem 
drużyny szkockiej 1:0. Wynik 
meczu ustalony został do 
przerwy ze strzału Rentona. 

Do trzeciej rundy awanso­
wał zespół Dunfermline, który 
w pierwszym meczu w Szkocji 
wx£rał z Gwardia &!• 
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Uchwała Komitetu Centralnego PZPR 
w sprawie obchodów 100. rocznicy urodzin W. i. Lenina 

W kwietniu 1970 r. przypada stulecie urodzin 
wielkiego komunisty, teoretyka i stratega rewolucji 
socjalistycznej, budowniczego Związku Radzieckie­
go — Włodzimierza Lenina. 

Nasza partia, klasa robotnicza i cały naród polski 
mają szczególne powody godnego uczczenia tej rocz­
nicy. Obchody rocznicowe powinny przyczynić się 
do lepszego poznania i przyswojenia wszechstronne­
go dorobku myśli leninowskiej przez wszystkich 
członków partii i przez całe społeczeństwo oraz win­
ny wykazać nieprzemijającą żywotność i pełną ak­
tualność nauk leninowskich we współczesnej dobie. 

Posiać Lenina symbolizuje 
ścisłe i serdeczne związki 
polskiego i rosyjskiego ruchu 
rewolucyjnego. Przebywając 
w Krakowie i na Podhalu od 
czerwca 1912 do sierpnia 
1914 r. Lenin zetknął się bez­
pośrednio z ludem polskim, z 
jego codziennym życiem i dą­
żeniami. Lenin dawał niejed­
nokrotnie wyraz głębokiej 
sympatii dla tych dążeń, dla 
wolnościowych tradycji naro­
du polskiego, dla ofiarności i 
hartu polskiej klasy robotni­
czej, z największą życzli­
wością odnosił się do jej 
zmagań o narodowe i społecz 
ne wyzwolenie. Pamięć Le­
nina żywa jest w świadomo­
ści naszego narodu, miejsca 
związane z jego pobytem na 
ziemiach polskich otaczamy 
głęboką czcią. 

Myśl i dzieło Lenina utoro­
wały drogę wielkim przemia­
nom naszego wieku, wywarły 
decydu :ący wpływ na współ­
czesną walkę o postęp i wol­
ność narodów, o pokój i so­
cjalizm. Całą potęgę swego 
geniuszu, swe zdolności i si­
ły, całe życie rewolucjonisty 
oddał Lenin walce o lepsze 
jutro człowieka pracy, o lep­
szą przyszłość całej ludzkości. 
Jego nauka stała się wytycz­
ną działania partii komuni­
stycznych i robotniczych 
Wszystkich kontynentów. Je­
go imię zyskało miłość i sza­
cunek międzynarodowej kla­
sy robotniczej, stało się sztan 
darem setek milionów ludzi 
walczących o zniesienie wy­
zysku i ucisku, o pokój, demo 
krację i sprawiedliwość spo­
łeczną. 
Lenin — spadkobierca i kon 

tynuator dzieła Marksa i En­
gelsa — otworzył nowy o-
kres w rozwoju myśli marksi 
stowskiej, udzielił odpowie­
dzi na zasadnicze pytania wy 
sunięte przez rozwój społecz-
no-ekonomiczny w nowej 
epoce historycznej. Jego dzie­
łem jest teoria imperializmu, 
jako stadium kapitalizmu, w 
którym narastające sprzecz­
ności i konflikty torują drogę 
rewolucyjnym przemianom 
świata i przechodzeniu naro­
dów do socjalizmu. Masy lu­
dowe Rosji, pod wodzą Le­
nina i jego partii, dokonały 
pierwszego, decydującego wy 
łomu w światowym panowa­
niu kapitalizmu. Myśl Lenina 
przewodziła wielkiemu histo­
rycznemu dziełu — budowy 
radzieckiego państwa i jego 
przekształcenia w potężne, 
światowe mocarstwo socjali­
styczne. 

Kolejnym ogniwem tego 
procesu było powstanie syste 
mu socjalistycznego, który za 
sadniczo zmienił układ sił we 
współczesnym świecie. Kieru­
jąca się nauką i ideologią 
markśizmu-leninizmu wspól­
nota państw socjalistycznych 
odgrywa decydującą rolr we 
współczesnej walcft. z imperia 
lizmem, jest głównym opar­
ciem mas ludowych świata w 
zmaganiach o wyzwolenie na 
rodowe i społeczne, o pokojo­
wy i socjalistyczny kształt 
przyszłości. 

Dziełem Lenina jest partia 
nowego typu — uosobienie 
jedności teorii i praktyki, 
myśli i czynu, kierownicza 
siła swej klasy i narodu w 
walce o władzę mas pracują­
cych i budownictwo socjaliz­
mu. To Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego hi­
storia wyznaczyła rolę pionie 
ra społecznego rozwoju, przy­
wódcy swego narodu na le­
ninowskim szlaku budowy 
socjalizmu i komunizmu. Z 
okazji wspólnej rocznicy le­
ninowskiej przesyłamy bra­
terskie pozdrowienia naro­
dom wielkiego Kraju Rad, 

Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego i jej Komi­
tetowi Centralnemu. 

W ścisłej więzi z działal­
nością partii i praktyką wal­
ki rewolucyjnej, Lenin roz­
wijał marksistowską teorię 
rewolucji socjalistycznej i 
państwa dyktatury proletaria 
tu w jej różnych formach, 
zasady sojuszu robotniczo-
-chlopskiego, odpowiadające 
potrzebom epoki współczes­
nej ujęcie kwestii narodowej 
i internacjonalizmu prole­
tariackiego. Leninizm — to 
żywa i uniwersalna teoria 
naukowa ruchu robotniczego, 
rozwijająca się w ścisłym 
związku z praktyką społecz­
ną, wyrastająca z doświad­
czeń międzynarodowej walki 
klasowej. Lenin wskazał ko­
munistom, jak w sposób no­
watorski i twórczy rozwijać 
myśl ideową i działalność 
partii, walcząc na dwa fron­
ty: i przeciw rewizjonistycz­
nym odstępstwom od podsta­
wowych, klasowych założeń 
naszej teorii ? przeciw dogma 
tycznemu skostnieniu. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza opiera swą dzia­
łalność na fundamencie norm 
i zasad sformułowanych przez 
Lenina. Partia nasza uważa 
marksizm-leninizm za busolę 
swej działalności teoretycz­
nej i ideowo-wychowawczej, 
dążąc do stałego podnoszenia 
poziomu wiedzy marksistow­
sko-leninowski ei w swych 
szeregach, i całym społeczeń­
stwie polskim. 

Myśl i dzieło Lenina wy­
warły współdecydujący 
wpływ na najważniejsze wy­
darzenia współczesnej historii 
naszego narodu. Lenin był 
gorącym rzecznikiem prawa 
naszego narodu do samostano 
wienia o swoim losie, do nie­
podległości państwowej. Le­
nin dostrzegał organiczny 
związek między wyzwoleniem 
Polski a sprawą rewolucji w 
Rosji i przemianami w życiu 
całej Europy. Stanowisko Le­
nina w sprawie dążeń nie­
podległościowych narodu pol­
skiego cechowai konsekwent­
ny demokratyzm i proletariac 
ki internacjonalizm, głębokie 
zrozumienie i sympatia dla 
wyzwoleńczych aspiracji Po­
laków — możliwych do urze­
czywistnienia jedynie po­
przez ścisłe współdziałanie z 
walką rewolucyjną mas ludo­
wych w państwach zabor­
czych. 

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowe j rewolucy j na 
Rosja, z inicjatywy Lenina, 
przekreśliła zaborczą polity­
kę caratu, uznając oficjalnie 
prawo narodu polskiego do 
niezależnego bytu państwowe 
go. Pod dekretem Rady Ko­
misarzy Ludowych o anulowa 
niu traktatów rozbiorowych 
widnieje podpis Lenina. Re­
wolucja Październikowa przy 
czyniła się w decydującym 
stopniu do odzyskania przez 
Polskę niepodległości pań­
stwowej w 1918 r. 

Ideologiczne dojrzewanie re 
wolucyjnego nurtu polskiego 
ruchu robotniczego, naszych 
poprzedniczek — SDKPiL, 
PPS-lewicy, KPP i PPR — 
odbywało się w skomplikowa 
nym procesie przyswajania 
marksistowsko - leninowskiej 
strategii rewolucyjnej, słusz­
nego stanowiska w kwestii 
narodowej, marksistowsko-le 
ninowsk;ej nauki o patriotyz­
mie i internacjonalizmie. 
Syntezy dążeń narodowowy­
zwoleńczych i społecznych 
dokonała Polska Partia Ro­
botnicza. Po raz pierwszy w 
dziejach polskiego ruchu ro­
botniczego PPR zespoliła w 
nierozerwalną całość patrio­
tyczne i internacjonalistycz-

ne zadania polskiej klasy ro­
botniczej, jej rewolucyjne dą­
żenia — z celami całego na­
rodu. 

Znalazło to wyraz w sfor­
mułowanej przez PPR kon­
cepcji niepodległego państwa 
ludowego, które w oparciu o 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim ukształtowało uę w no­
wych, korzystnych granicach, 
dokonało rewolucyjnych prze 
obrażeń społeczno-ustrojo­
wych, zabezpieczyło niena­
ruszalność swych granic. 

Przełomowe dzieło PPR 
kontynuuje Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza, rozwią­
zując skomplikowane proble­
my intensywnego rozwoju 
Polski Ludowej. 

Rozwój naszego kraju do­
wiódł, jak olbrzymie możli­
wości tkwią w nowym ustro­
ju, jak korzystne warunki 
dla dynamiki wzrostu gospo­
darczego tworży władza ludo 
wa, społeczna własność środ­
ków produkcji, gospodarka 
planowa, skupienie w ręku 
państwa podstawowych de­
cyzji ekonomicznych, przy 
otwarciu — dzięki demokra­
cji socjalistycznej — szerokie 
go pola dla inicjatywy i ak­
tywności mas. 

Dorobek 25-lecia Polski Lu­
dowej, stworzony wysiłkiem 
klasy robotniczej i całego na­
rodu pod kierownictwem na­
szej partii — otwiera obecnie 
nowe możliwości rozwojowe 
kraju, określa konieczność pod 
jęcia zadań związanych z in­
tensyfikacją procesów wytwór 
czych i wyborem najbardziej 
efektywnych kierunków działa 
nia na froncie gospodarczym. 
0 pomyślnym rozwiązaniu te­
go zadania zdecyduje coraz 
pełniejsze wykorzystywanie 
osiągnięć współczesnej nauki, 
techniki i organizacji produk 
cji, konsekwentne ich wprowa 
dzanie do życia gospodarczego 
1 społecznego naszego kraju. 

Jedną z najbardziej charak­
terystycznych cech leninow­
skiej teorii gospodarki socjali 
stycznej i leninowskiego stylu 
kierowania było nieustanne dą 
żenie do rozwoju nowych, wyż 
szych form i coraz doskonal­
szych metod działania. Doty­
czy to tak rozwoju społeczne­
go i gospodarczego każdego 
państwa socjalistycznego, jak 
i wspólnego zadania, którym 
jest postęp socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej. 

Umacnianie braterskiej współ 
pracy między krajami socjali 
stycznej wspólnoty zapewnia 
szybkie tempo ich rozwoju 
i stanowi podstawę osiągnięć 
całej wspólnoty socjalistycz­
nej. 

Zacieśnianie na wszystkich 
płaszczyznach więzów jedności 
ze Związkiem Radzieckim i 
bratnimi państwami socjali­
stycznymi stanowi naczelną za 
sadę naszej partii. Jedność 
wspólnoty socjalistycznej — 
jako głównego ogniwa sił po­
stępu i pokoju na świecie — 
to zasadniczy warunek zwy­
cięstw w walce o realizację le 
ninowskiej idei pokojowego 
współistnienia, o trwały po­
kój i rewolucyjne przemiany 
społeczne na naszej planecie. 

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej zwraca się do klasy robot 
niczej i ogółu ludzi pracy, 
wszystkich obywateli naszego 
kraju zjednoczonych w FJN, 
do całego narodu z wezwa­
niem, by godnie uczcić setna 
rocznicę urodzin Włodzimierza* 
Lenina. Niech ten doniosły 
jubileusz stanie się pod ideo-
wo-politycznym kierownic­
twem naszej partii wielką ogól 
nonarodową kampanią. Roczni 
ca leninowska powinna przy­
czynić się do dalszego rozwoju 
działalności całej naszej partii, 
^rganizacji młodzieżowych, 
zWiązkowych i społecznych na 
polu krzewienia świadomości 
socjalistycznej wśród naszego 
społeczeństwa. 

Komitet Centralny wita z 
uznaniem rozliczne inicjatywy 
zmierzające do upamiętnienia 
stulecia urodzin Lenina wzmo 
żoną aktywnością w realizacji 
aktualnych ideowo - politycz­
nych i ekonomicznych zadań 
budownictwa socjalistycznego 
w naszym kraju. Obchody le­
ninowskie powinny przyczynić 
się do pogłębienia wśród człon 
ków partii i całego społeczeń­
stwa wiedzy o życiu, dorobku 

i działalności wielkiego przy­
wódcy rewolucyjnego ruchu 
robotniczego. W toku obcho­
dów jego rocznicy należy wy­
kazywać nieprzemijającą war 
tość i aktualność idei leninow­
skich, wytyczających kierunki 
współczesnej walki o pokój, 
wolność narodów, postęp, de­
mokrację i socjalizm. Jubile­
usz zobowiązuje nas zwłaszcza 
do ukazania przełomowego 
znaczenia myśli i dzieła Leni­
na dla naszego narodu, nieprze 
mijającego wkładu Lenina do 
sprawy odbudowy niepodległe 
go państwa polskiego, do u-
kształtowania trafnego, patrio 
tycznego i internacjonalistycz-
nego stanowiska polskiego ru 
chu robotniczego w walce o 
socjalizm i w budowie socja­
lizmu. 

W pracy ideologicznej wysu 
wa się na czoło postulat dal­
szego twórczego rozwijania 
nauk społecznych, jako ważnej 
dźwigni rozwiązywania aktu­
alnych zadań budownictwa so­
cjalistycznego — w oparciu o 
założenia i metodę markśi­
zmu-leninizmu. Jubileusz le­
ninowski powinien przyczynić 
się do dalszego ożywienia dzia 
łalności teoretycznej w nau­
kach społecznych. Polska Aka 
demia Nauk, Zakład Historii 
Partii oraz Centralna Szkoła 
Partyjna przy KC PZPR win­
ny zorganizować wspólnie cen 
tralną sesję naukową. Jej ce­
lem będzie ukazanie wkładu 
Lenina do rozwoju nauk poli 
tycznych, filozofii, ekonomii, 
historii, socjologii i teorii kul­
tury, wskazanie dróg zastoso­
wania leninowskich wskazań 
ideowych i metodologicznych 
dla współczesnego rozwoju 
marksizmu we wszystkich tych 
dziedzinach. 

Sesje naukowe i uroczyste 
posiedzenia poświęcone węzło 
wym problemom leninizmu. ja 
kie będą się odbywać w wyż­
szych uczelniach i placówkach 
naukowych, staną się okazją 
do głębszego wniknięcia w sens 
leninowskich wskazań metodo 
logicznych, dotyczących wie­
dzy o społeczeństwie z prak­
tycznym działaniem na fron­
cie socjalistycznego budownic 
twa. Wyostrzy to naszą broń 
teoretyczną do walki z niebez 
pieczeństwem rewizjonistycz­
nych prób przemycania idei 
burżuazyjnych a także dogma 
tycznego skostnienia myśli 
marksistowskiej do ruchu ro­
botniczego i teorii naukowego 
socjalizmu. 

Praca masowo - polityczna 
związana z jubileuszem leni­
nowskim powinna — w nawią-
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zaniu do dorobku budowy socja 
lizmu w naszym kraju oraz 
sukcesów światowego systemu 
socjalistycznego i między nar o 
dowego ruchu komunistyczne­
go — wykazywać niewyczerpa 
ną moc leninowskiego progra­
mu jako źródła inspiracji ide­
owej i praktycznych wskazań 
dla bojowników o pokój i po­
stęp, o rewolucyjne przeobra 
żenią świata. 

Ważną rolę mają do wypeł­
nienia prasa, radio, telewizja 
i wydawnictwa. Powinny one 
upowszechnić wiedzę o leni-
nizmie, znajdując odpowied­
nie formy publicystyczne i ar 
tystyczne dla szerokiej popu­
laryzacji postaci Lenina, dla 
oddania klimatu epoki w któ 
rej żył i działał, popularyza­
cji węzłowych zadań. które 
podejmował, i rozwijał oraz 
upowszechniania prawdy o 
decydującym znaczeniu leni­
nizmu w naszej współczesnej 
walce i pracy. 

Należy zwłaszcza uwypu­
klić decydujący wkład Lenina 
w opracowanie naukowej cha 
rakterystyki imperializmu, w 
oświetlanie zagadnień partii 
nowego tymi, dyktatury prole 
tariatu i demokracji socjali­
stycznej, w proces umacnia­
nia międzynarodowego ruchu 
robotniczego i zacieśniania 
jego jedności, w walkę z re-

wizjonizmem, a także innych 
kwestii ważnych z punktu wi 
dzenia współczesnych zadań 
ideologicznej pracy partii. 

Komitet Centralny zaleca 
organizacjom młodzieżowym 
oraz instytucjom oświatowym 
i wychowawczym, by w kształ 
towaniu postaw młodego poko 
lenia wykorzystywały wspa­
niałe przykłady ideowości, 
hartu rewolucyjnego i twór­
czego stosunku do zjawisk 
społecznych, jakie cechowały 
postać i działalność Włodzimie 
rza Lenina, by w oparciu o je 
go spuściznę ideową kształto 
wały zaangażowaną, patrio­
tyczną i internacjonalistyczną 
postawę pokolenia, któremu 
przypadnie zadanie dalszej re 
alizacji idei leninowskich w 
naszej wolnej, socjalistycznej 
ojczyźnie. 

Komitet Centralny poleca, 
aby w związku z setną roczni 
cą urodzin Włodzimierza Le­
nina wszystkie podstawowe 
organizacje partyjne przepro­
wadziły w kwietniu 1970 roku 
otwarte zebrania, poświęcone 
omówieniu wagi jego dorobku 
ideowego i ścisłego związku 
tego dorobku z konkretnymi 
zadaniami obecnego etapu bu 
downictwa socjalistycznego w 
Polsce Ludowej i ogólnoświa­
towej walki o pokój, postęp i 
socjalizm. 

Jp V 
«i iSIiiś 

17 listopada br. w sferiz!b;e Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jed 
ności Narodu w Warszawie odbyła się uroczystość wręczenia nagród 
i wyróżnień laureatom konkursu na plakat poświęcony 100. rocznicy 
urodzin Włod/rrriierza Lenina .Jury konkursu pod przewodnictwe mi 
nistra kultury i sztuki — Lucjana Motyki przyznało ogółem 7 nagród, 
6 wyróżnień i  3 wyróżnienia honorowe. 

Na zdjęciu: laureaci i nagrody Jakub Erol i Paweł Udorowiecki. 
CAF — Rosiak 

Nowy rok działalności 
Studenckiego Kola Koszalinian 

W sali kolumnowej Colle­
gium luridicum na poznań­
skim Uniwersytecie im. Ada­
ma Mickiewicza odbyło się ze­
branie sprawozdawczo-wybor-
cze Studenckiego Koła Kosza-
linian, działającego aktywnie 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
TRZZ.^ Przybyli na nie licznie 
poznańscy studenci, reprezen­
tujący wszystkie wyższe u-
czelnie stolicy Wielkopolski — 
mieszkańcy Koszalina i woje­
wódzka koszalińskiego. W 
zebraniu, inaugurującym no­
wy rek działalności uczestni­
czyli ponadto przedstawiciele 
szkolnego Koła Przyjaciół 

Ziemi Koszalińskiej przy Tech 
nikum Handlowym im. Oska­
ra Langego oraz Koła Człu-
chowian przy Technikum Sa­
mochodowym w Poznaniu. 

Podczas studenckiego spot­
kania podsumowano ubiegło­
roczną działalność SKK oraz 
przedstawiono zamierzenia na 
nowy rok akademicki. Wy­
brano również nowe władze 
koła. 

Warto przypomnieć, że ini­
cjatywy SKK, podejmowane 
często wspólnie z Zarządem 
Wojewódzkim TRZZ or&z Ra-
d° Okręgową ZSP, cieszyły 
się zawsze niemałym powo-

Studencki turniej wiedzy politycznej 
* (INF. WŁ.) 

W ubiegłym roku akade­
mickim młodzież z W.S.I. o-
raz esenów w Słupsku i Koło 
brzegu uczestniczyła w I Tur 
nieju Wiedzy Politycznej 
ZMS poświęconym tradycjom 
polskiego ruchu robotniczego 
i młodzieżowego. Około 600 
studentów ubiegało się o pra 
wo udziału w eliminacjach 
międzywydziałowych, najlepsi 
uczestniczyli w finałach 
międzyuczelnianych. Turnie­
jowi towarzyszyły liczne im­
prezy: spotkania z weterana­
mi ruchu robotniczego, semi 

naria, sesje popularnonauko­
we, dyskusje w studenckich 
ośrodkach dyskusyjnych, wie 
czory pieśni i poezji rewolu­
cyjnej. 

Oceny I turnieju dokonano 
w ubiegłą niedzielę na spotka 
niu delegacji uczelni naszego 
województwa w koszalińskim 
Klubie MPiK. Równocześnie 
zainaugurowano II turniej, 
którego współorganizatorem 
jest również ZMW. II Turniej 
Wiedzy Politycznej Studenc­
kich Kół ZMS i ZMW poświę 
eony jest 100. rocznicy uro­
dzin W. I. Lenina. 

(beś) 

dzeniem. W minionym roku 
akademickim aktyw koła 
przygotował m. in. wiele in­
teresujących spotkań — z mi­
nistrem żeglugi mgrem inż. 
Jerzym Szopą, red. Januszem 
Wolniewiczem, koszalińskim 
literatem Waldemarem Koto­
wiczem i innymi ciekawymi 
rozmówcami. Popularność© 
cieszyła się koszalińska zga­
duj-zgadula ' i piąty już z ko­
lei rajd stypendystów po Zie­
mi Koszalińskiej. SKK zorga­
nizowało również pożyteczną 
akcję informacyjną dla kan­
dydatów na wyższe s'udia w 
kilku miastach wojewódz­
twa koszalińskiego. Szeregi 
koła liczyły w ubiegłym roku 
akademickim ponad dwie i 
pół setki członków. Fak^rcz-
nie — w organizowanych 
przez nie imprezach uczestni­
czyło znacznie liczniejsze gro­
no studentów. 

W najbliższym okresie dzia­
łacze SKK zamierzają zacie­
śnić współpracę z młodzieżą 
szkolną — członkami Koła 
Człuchowian i Koła Przyja­
ciół Ziemi Koszalińskiej. 
Przedstawiciele oby tych kół 
znajdą się zresztą w odpo­
wiednich komisjach, działa­
jących przy SKK. 

W wyniku wyborów prze­
wodniczącą Studenckiego Ko­
ła Koszalinian została Halina 
Grub (WSE), wiceprzewodni­
czącym —; Tadeusz Du4kie-
wicz (WSRł), a sekretarzem — 
Małgorzata Maik (UAM). 

TADEUSZ BARTKOWIAK 

sekretarz ZW TRZZ 
w Poznaniu 
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Trampem przez morza (4) 
MIGŁOWIEC za- na wyprowadzenie się z Gi-
bzyczał jak komar, braltaru i przekazanie stra-
zniżył się, jeszcze tegicznej skały jej prawowitej 
raz okrążył statek właścicielce — Hiszpanii. Ale 
i wówczas bardzo czy Anglicy 

byli tu z Północnej Afryki. lix" na 10 stycznia 1941 r. 
Inwazją dowóuza udmi&suurf Ale Franko przestraszył się 
kalifa Tarik Ibn Zejad. Od konsekwencji zaangażowania 
jego imienia skała górująca się w wojnę po stronie Nie-
nau cieśniną otrzymana nazwę rmec i w v>ai&uiiej cnwili ler-
Dżebel al Tarik, co oznaczało min operacji przesunięto, a 
Góra Tarika. Z czasem prze- rozwój sytuacji na frontach 
mianowano ją po angielsku sprawił, ze zaniechano jej. 
na Gibraltar. Od 1958 r. Hiszpania wyko­

rzystuje ONZ i jej komisje dla 
przypominania o swych rosz-Maurowie doskonale 

dokładnie widać się rezolucji ONZ? Wielokrot- wali sobie sprawę ze stratę- Rżeniach Kiedy w 1964 r. oba 
rtirrirto nio T-i icT-noni o crin7rye*cts\ 7naP7Pnin rv-7vlnr1k,a ' . było niebiesko-biało-czerwone nie Hiszoania poHeimow- :a gicznego znaczenia przylądka 

kółka i wyraźny napis na ka- najróżniejsze próby od- i wybryku natury, olbrzymiej 
dłubie: Royal Navy. Z prawej zyskania uioralta.u. za skały. Zbudowali na niej 
strony, na przecięcie naszego dym razem zbywano ją. po- wielką warownię, której ru-
kursu, z dużą szybkością pły- gaf-dliwym milczeniem. Jak iny zachowały się do dziś. 
nął jakiś okręt. Śmigłowiec będzie tym razem? Władali nią przez 750 lat. 
Marynarki Jej Królewskiej Nie i^ega wątpliwości że Dopiero w drugiej połowie 
Mości odleciał w jego kierun- w najbliższym czasie roz- XV wieku przepędzili ich 
ku i siadł mu na rufie. Po 
chwili znów się poderwał, za 
nim jeszcze jeden. Obydwa 
odleciały nad inne statki zdą­
żające do Cieśniny Gibral-
tarskiej, bv przypomnieć im. 
że Royal Navy czuwa i, że jak 
dawniej sprawuje koniroię 
nad żeglugą na tym ruchli­
wym szlaku . Wprawdzie od 
czasu agresji izraelskiej i za­
blokowania Kanału Sneski^o 
osłabło jego znaczenie, ale 
ruch jest nadal duży. 

Pojawienie się lego okrętu 
ze śmigłowcami było potwier­
dzeniem zbliżania się do Cieś- strzygną się losy obiektu, stamtąd Hiszpanie. Ale kró-
niny Gibraltarskiej. Za nami który przez wieki wywierał Iowie hiszpańscy - v v i c i i v i c ; j  w t, 
już sławny Biskaj, tym razem wielki wpływ na żeglugę mor- wani wysyłaniem ekspedycji dziwne byłoby inne stanowis-
wyjątkowo łaskawy, minęliś- ską. Anglicy szarogęsią się po nowe Mionie i os-u-au^i ko mieszkańców. Nie płacą 
my też Przylądek Świętego tam od 1704 roku, ale Słupy tam swych namiestników, podatków i korzystają ze sta-
Wincentego. Za kilka Herkulesa znane były jeszcze którzy^ mieli gromadzić złoto, tusu obszaru wolnocłowego, 
wpłyniemy na Morze Śród- w starożytności i nie zdawali S(>bie sprawy^ ze poza tym styk dwóch konty 
ziemne. Każdy statek, który niebagatelny wpływ na han-
płynie tym szlakiem i mija del morski. Byxy „krańcem" 
Gibraltar, otrzymuje pytanie: cywilizowanego świata! 
„What ship?" Pierwsi byli tu ponoć Feni-

Ffóciinie aca skała 
Royal Newy 

rządy zostały wezwane do kon­
sultacji, a Wieika Brytania 
nie zareagowała, Hiszpanie za­
częli sto^uwać różnego rodza­
ju szykany. Ograniczano dos­
tawy żywności, zaostrzono kon 
trolę paszportowo-celną, aż 
wiesze.e zabroniono wstępu do 
Gibraltaru zatrudnionym tam 
hiszpańskim robotnikom. Na 
postępujące szykany rząd W. 
Brytan;:' zareagował też ostro 
— zagroził wydaniem swym o-
bywatelom zakazu wyjaz­
dów turystycznych do 
Hiszpanii, a dla Brytyj­
czyków Hiszpania jest 
szczególnie atrakcyjna. 

Brytyjczycy, żeby uspokoić o-
pinię światową, przeprowadzi­
li referendum wśród niespeł­
na 30 tys. mieszkańców Gib­
raltaru. Zdecydowana więk­
szość opowiedziała się za po­
zostaniem przylądka przy 
Wielkiej Brytanii. Ale też 

strategicznego znaczenia przy- nentów sprzyja uprawianiu 
lądka, pozwalającego sprawo- kontrabandy. Wystarczy przy-
wać kontrolę nad cieśniną, pomnieć, że dla 30 tys. miesz-

Stało się to poerczas wojny kańców sprowadza się rocznie 
Kiedy mijaliśmy Cieśninę cjanie, którzy dla oznaczenia o sukcesję hiszpańską w 1704 amerykańskich papierosów za 

Gibraltarską, był zaledwie granicy żeglowania mieli zbu-
blady świt. Na tle jaśniejące- dować po obu stronach cieś-

roku. Przylądek wraz ze ska- astronomiczną sumę 25 min 
łą i znadującymi się tam u- dolarów! Jest oczywiste, że 

go horyzontu czernił się ma- niny olbrzymie kolumny ze mocnieniami Maurów opano- przechodzą one granicę dro-
svw notr»->«<?i górv m^sze^o- srebra. Po nich pieczę nad w^li_ Brytyjczycy.^ ^ ^ gami nie kontrolowanymi 

Władcom hHzr^ńskim, k+ó- przez celników. 
rzy nie pogodzili się z na- Przedmiot sporu i pogłębia-

wanej lufami armat. Ale cieśniną sprawowali ich po-
jakoś nikt nas nie pytał o naz- tomkowie, Karta gińczycy. a 
wę statku. Może wystarczył następnie Rzymianie. Nie rzuconym im u-aie^em, me jących się antagonizmów ma., 
im meldunek załogi śmigłowca, oparł się Gibraltar, podobnie udało się odzyskać 6 5 km kwadratowych! Zaled-
a może już im nie zależy na jak cała Hiszpania, inwazji skrawka ziemi, chociaż dąży- vvje jedną dziesiątą powierz-
lrr»n+T-*\1.r»n,'>srłiii flnfAw A1 o -urłn £r*i wi a Hnnif»rr» li do tegO ZarÓWnO GTOgą per- rhni TCnsrnlina T.lf>7v sif> ipH-kontrolowaniu statków? Gotów. Ale właściwie dopiero 

W tych dniach mija termin od 711 roku można we właś-
przekazania Gibraltaru Hisz- ciwym sensie używać nazwy 
panii. Zgodnie z rezolucją Gibraltar. W tym to bowiem 
ONZ podjętą 18 grudnia roku w pobliskim Algeciras 
1968 r, 10 miesięcy miało wylądowała wielotysięczna 
wystarczyć Wielkiej Brytanii armia Arabów, którzy przy-

Szko a z amoiciam 

• 

tego zarówno drogą per- chni Koszalina. Liczy się jed 
traktacji, jak i przy użyciu nak położenie i olbrzymi ma-
si*y« . . jątek zainwestowany w umoc-

Brytyjczycy _ jeszcze sku- nienia, port i zainstalowane 
teczniej bronili Gibraltaru po tam urządzenia wojskowe 
otwarciu Kanału Sueskiego, Wielka Brytania zasłaniając 
kiedy nastąpił silny rozwój sję spełnianiem woli mieszkań 
żeglugi morskiej na Morzu ców Gibraltaru, nie chce 
Śródziemnym. Obsadzając przede wszystkim zrezygno-
swoimi wojskami Maltę, Aden wa£ z tej ważnej bazy. Ale 
i w 1878 roku także Cypr, ten fakt stawia ją w niezb\rt 
stworzyli sobie łańcuch stra- przyjemnej sytuacji jedynego 
tegicznych baz, umożliwiają- kolonizatora w Europie. Dla-
cych wszechstronną kontrolę tego przypuszcza się, że kom-
szlaku żeglownego do Indii, promisowym rozwiązaniem 

Ale rozwój techniki, stoso- które Anglia zamierza zapro-
wanie nowych środków os- ponować, będzie przekazanie 
łabiło znaczenie Gibraltaru, bazy NATO. Wielka Brytania 
Wyraźnie oaczuto to w c/.d- będzie nadal jej faktycznym 
sie I wojny światowej, kie- gospodarzem, ale pod firmą 
dy niemieckie łodzie podwod- NATO. a władzę suwerenną 
ne bez przeszkód przepływały sprawować będzie nareszcie 
cieśnino. Obecnie ^ Hiszpania. 
jej zostało jeszcze bardziej Ciekawe jak na to rozwią-
zrv< u c ane. ... Aió zanie zareagu.ia żyjące tam na 
Ilr' :vp.' "ii - « •. stvobodz!« małpy — megoty. 
lądka mają już raczej presti- Według legendy, Brytyjczycy 
żowe Zditi...d-ii-e. iuwiUi.ej £<s- będa tak długo w posiadaniu 
biega o niego bardzo uparcie, przylądka, dopóki żyć bedą te 

Szkoła Zawodowa przy Za 
kładzie Doskonalenia Zawodo 

wego w Słupsku. Jy.j ucznio­
wie powinni nie tylko zdo­
być kwalifikacje zawodowe, 
ale także muszą być odpo­
wiednio przygotoioani do ży­
cia w społeczeństwie. Takie 
zadania postawiło przed sobą 
kierownictwo szkoły oraz wy 
kładowcy. 

Aby zachęcić uczniów do 
działania, pobudzić ich inicja 
tywę od początku bieżącego 
roku szkolnego wprowadzono 
w szkole system współzawod­
nictwa międzyklasowego. Pun 
ktowane są wyniki nauczania, 
zachowanie w szkole i poza 
szkołą, udział w pracach spo 
łecznych, konkursach itp. Pun 
ktacja jest tak pomyślana. że 
często wyniki jednego ucznia 
mogą zaważyć na końcowym 
efekcie całej klasy. Zmusza to 
uczniów do samokontroli. Dla 
najlepszych kłus dyrekcja 
szkoły przewidziała nagrody 
w postaci kilkudniowych bi­
waków i wycieczek. 

Ostatnio w ramach między­
klasowego współzawodnictwa 
zorganizowano w szkole kon­
kurs na plakat tematycznie 
związany z historią Ludowego 
Wojska Polskiego. Na zdjęciu 
fragment wystawy plakatów 
eksponowanej w szkolnej 
świetlicy. (am) 

¥oL A. MaiUmkiewicz 

W czasie ostatniei v 
wspólnie z hitlerowcami za-
mier-»pł^ z<"V. ?v- r 
talona została nawet data ope 
racji pod kryptonimem „b e-

małpy. Bo jeśli zmieni się su 
werenny władca, to kto niby 
będzie je dokarmiał? 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

Ostatnia jesień matuzalema 
CAF — Uchymiak 

^ Pocztówka z Po-zdamu v 

W/ pałacu Cecihenhof 
TD ERL1N powitał nas mgłą i prawie niewidoczną mżawką. 

Peron powoli pustoszał. Czekaliśmy gromadką na kogoś, 
kto miał nas śpotkać. Po tym właśnie poznała nas Helga 
Bechstein. Wkrótce byliśmy już w siedzibie Związku Dzień 
nikarzy Niemieckich. 

Uzgodniliśmy program naszego krótkiego pobytu w NRD. 
Dwa dni w Poczdamie i dwa w Berlinie. 

Poczdam jest pod względem powierzchni największym 
okręgiem NRD. Ponad 12,5 tys\. km. Natomiast liczba miesz 
kańców (1.132 tys.) wystarcza na zajęcie w Republice do­
piero siódmego miejsca, na 14 okręgów. 

Po zakończeniu drugiej wojny światowej poczdamski o-
kręg rozwinął się z zacofanego terenu rolniczego w ważny 
region przemysłoioo-rolniczy. 

A Poczdam? Liczy już prawie 120 tys. ludzi. Miasto z wie 
loma zabytkami historycznymi. Zachowały się do dziś u-
liczki z XVIII wieku, a przy nich typowe domy dzielnicy 
holenderskiej. Centrum miasta — znacznie zniszczone w 
czasie ang^oamerykańskiego nalotu bombowego. w dniu 14 
kwietnia 1945 r., jest w stałej rozbudowie. Dominuje budów 
nictwo wysokościowe. W rozległych terenach parkoioych 
(w okresie jesieni wcale nie straciły na swym uroku), wsrpa 
niałe historyczne zabytkowe budowle: pałac Sanssouci, No­
wy Pałac (w obu interesujące zbiory obrazów z XVIII wie­
ku), zamek Charlottenhof, Pałac Marmurowy, w którym 
mieści się Muzeum Armii i inne. 

No i pałac CeciUeiihof. Zbudowany na życzenie cesarza 
Wilhelma 11 w latach 1913—1916 w stylu angielskiej rezy­
dencji wiejskiej przez ówczesnego nadwornego architekta 
prof. Schultze-Naumburg, przeznaczony był dla następcy 
tronu Wilhelma von Hohenzollerna Jest tu 176 pomieszczeń. 
W marcu 1945 roku rodzina następcy tronu przeniosła się 
z Cecilienhof do Niemiec zachodnich, zabierając ze sobą 
wartościowe wyposażenie. 

W pałacu tym — jak wiadomo — przedstawiciele trzech 
wie7kich mocarstw, obradując od 17 lipca do 2 sierpnia 
1945 roku ustalili zasady rozwiązania problemu niemieckie­
go oraz granicy na Odrze i Nysie. Mimo że od tych znamien 
nych dni minęły 24 lata, w dalszym ciąnu wrażenie czyni 
wielka sala pałacu, gdzie toczyły się obrady Konferencji 
Poczdamskiej Tu także podnisano ostateczny akt zwany 
do dziś Układem Poczdamskim. 

W korytarzach, salonach i pokojach wiszą na ścianach 
dokumenty oraz zdjęcia ukazujące poszczególne delegacje 
trzech mocarstw podczas posiedzeń. Jest tak?e w aablocie 
oryginał tej części dokumentu, Układu Poczdamskiego, na 
którym uńdnieją vodpisy przewodniczących delegacji: Sta-
lino, Trum,ana i Attlee. 

W hallu pałacu ruch, jak w recepcjach warszawskich ho­
teli. Przeważają wycieczki Polaków i radzieckie. 

J. KISS-ORSKI 

1966 r. Wojewódzka Rada 
Narodowa powołała dwie 
nowe komisje: Handlu i 
Przemysłu, w miejsce do­
tychczasowej Komisji Za­
opatrzenia Ludności. Pod­

stawowym zadaniem tej reorganiza­
cji było dalsze usprawnienie pracy 
handlu. Jakie są efekty dwuletniej 
pracy Komisji Handlu? 

Radni odbyli w tym czasie 19 po­
siedzeń i zgłosili 148 wnioskow, któ­
re były owocem kilkunastu kontroli 
i rezultatem ich stałego kontaktu ze 
środowiskiem. Wnioski w ogromnej 
większości zostały pozytywnie załat­
wione. Dzięki temu skorygowano pla­
ny inwestycyjne WSS „Społem" i za­
lecono przyspieszenie budowy kilku 
nowych piekarni. Usprawniono dos­
tawę świeżych ryb. Poprawiło się za­
opatrzenie w zmechanizowany sprzęt 
gospodarstwa domowego. Rozwinię­
to także sieć punktów7 napraw telewi­
zorów i radioodbiorników. 

Jednym z efektów pracy Komisji 
Handlu było porozumienie między 
przemysłem i handlem terenowym w 
sprawie zasad współpracy przedsię­
biorstw produkcyjnych przemysłu te­
renowego z organizacjami handłowy-
mi.Podpisano je w marcu ubiegłego 
roku. Chodziło o lepsze zaopatrzenie 
sklepów w towary produkowane w 
województwie. 

Na ostatnim posiedzeniu Komisj: 
Handlu omawiano wyniki dotychcza­
sowej współpracy handlu ź przemys -
łem. Jak wynikało ze sprawozdania, 
najlepiej układa się ta współpraca w 
branżach tekstylno-odzieżowej i o-
buwniczej. Odzież produkowaną 

przez świdwińską „Regę" trafia tyl­
ko do sklepów naszego województwa. 
Nie zachodzi nawet potrzeba prezen­
towania tych wyrobów na targach 
poznańskich. To samo dotyczy Wie­
lobranżowej Spółdzielni Inwalidów 
w Słupsku. 

Równie dobrze układa się współ­
praca handlowców ze spółdzielnią 
„Dobry But" oraz Spółdzielnią Inwa­
lidów w Wałczu, która ogromną wię­
kszość swych wyrobów przeznacza 
dla województwa. Nie dochodzi do 
absurdalnych sytuacji, kiedy to ko­
szalińscy handlowcy i producenci 

miar wyrabiać komplety gabinetowe. 
Sypialnie, które dotąd wykonywano 
w Złotowie, nie miały zbytu. Przyję­
to tam jednak ofertę handlowców i 
w najbliższym czasie mają przedsta­
wić nowe wzory. Tymczasem klienci 
oczekują mebli o małych gabarytach, 
przystosowanych do współczesnych 
mieszkań. Poszukiwane na rynku ze­
stawy przedpokojowe, regały, amery­
kanki można z powodzeniem produ­
kować bez dużych zmian parku ma­
szynowego w terenowych zakładach 
naszego województwa. Ale wytwór­
cy trzymają się uparcie starych wzo-

Dialog handlu z przemysłem 
dokonywali transakcji dopiero na 
krajowych targach w Poznaniu. 
Współpraca handlowców i producen­
tów ma duży wpływ na lepszą jakość 
i większą różnorodność wyrabianych 
towarów. 

Jednak nie we wszystkich bran­
żach udało się nawiązać ścisłe kon­
takty. Na przykład zakłady przemys­
łu terenowego produkujące meble 
wystąpiły z ofertą na 1970 r. wartości 
około stu milionów złotych, z czego 
handlowcy naszego województwa za­
kupili tylko połowę. W sklepach na­
tomiast brak mebli. Dyrektor WPHM. 
zaproszony na posiedzenie Komisji 
Handlu wyjaśnił, że niektóre zakłady 
przemysłu terenowego nie uwzglę­
dniają potrzeb rynku. Na przykład 
zakład człuchowski produkuje meble 
biurowe, ą w przysałyna roku ma ża­

rów, mimo iż czasem mają kłopoty 
z ich zbytem. Natomiast koszalińscy 
handlowcy gotowi są zwiększyć za­
kupy mebli wówczas, gdy będą od­
powiadały wymaganiom klientów. 

Wiele zastrzeżeń budzi także zao­
patrzenie sklepów w artykuły gos­
podarstwa domowego. Dyrektor 
ARGED, który uczestniczył w posie­
dzeniu komisji, wyraził opinię, że 
oferty handlu przyjmowane są przez 
producentów z naszego wojewódz­
twa z ogromną rezerwą. W sierpniu 
bieżącego roku zorganizowano na 
przykład giełdę towarową pod has­
łem „Poszukujemy producenta". Pro­
jektowano. że handlowcy wystąpią 
na giełdzie z propozycjami poszuki­
wanych przez klientów towarów, b 
zakłady produkcyjne z prezentacją 
swoich wyrobów gospodarstwa do­

mowego. Niestety, skończyło się na 
projektach. Udział producentów w 
giełdzie był znikomy. Nie podpisano 
także porozumień na wyrabianie po­
szukiwanych artykułów gospodar­
stwa domowego. 

Z przytoczonych przykładów wy­
nika, że porozumienie między prze­
mysłem i handlem jest realizowane 
tylko częściowo. Radni zdecydowali, 
że należy w dalszym ciągu kontro­
lować jego wykonanie. Zalecono tak­
że, aby zorganizować spotkanie kie­
rownictwa Wydziału Handlu i Prze­
mysłu Prezydium WRN, na którym 
należy omówić dotychczasową reali­
zację porozumienia oraz ustalić 
wspólny plan współpracy przedsię­
biorstw produkcyjnych i organiza­
cji handlowych na najblizsze lata. 
Pod aaresein \vydziału Przemysłu 
WRN wysunięto konkretny wniosek, 
aby w przedsiębiorstwach podleg­
łych radom narodowym zalecano 
rozszerzenie produkcji artykułów go­
spodarstwa domowTego, poszukiwa­
nych na rynku^ jak również uw­
zględnianie postulatów organizacji 
handlowych, dotyczących asorty­
mentu produkcji. W dalszym ciągu 
należy też organizować w wojewódz­
twie giełdy i targi branżowe. 

Na efekty ostatniego posiedzenia 
Komisji Handlu WRN trzeba będzie 
poczekać dłuższy czas. Dotyczy to 
szczególnie zaopatrzenia w meble. 
Zalecono więc, aby Wydział Handlu 
zwrócił się do Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego o zwiększenie przy­
działu mebli produkowanych przez 
przemysł kluczowy. 
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Fot. J. Piątkowski 

LISTOPADA rozpoczyna­
ją się doroczne Dni Książ­
ki „Człowiek — Świat — 
Polityka". Dotychczasowa 
praktyka w pełni potwier­
dziła potrzebą tego rodza­
ju przeglądu dorobku na­

szego piśmiennictwa społeczno-poli­
tycznego, przeglądu zwracającego 
uwagę opinii publicznej na publi­
kacje szczególnie godne zaintereso­
wania. Tegoroczne Dni, podobnie 
jak to miało miejsce w latach ubie­
głych, przyczynią się niewątpliwie 
do dalszego wzmożenia zaintereso­
wania aktywni społeczno-polityczne­
go i gospodarczego, pracoumików 
nauki, kultury i oświaty tą litera­
turą, której znajomość pomaga sku­
teczniej rozwiązywać naizrcśione 
przez partię zadania socjalistycznego 
budownictwa oraz prawidłowo orien 
tować się w złożonych problemach 
naszej współczesności i tradycji 
historycznych. 

Tegoroczne Dni odbywają się bez­
pośrednio przed jubileuszem 100-le-
cia urodzin W. 1. Lenina. Sens tego 
wydarzenia polega na zapoznaniu 
jak najszerszych rzesz naszego spo­
łeczeństwa z wiecznie żywymi ide­
ami Lenina, z dorobkiem Jego myśli 
i czynów. Wynika stąd waga upow­
szechnienia czytelnictwa prac Wło­
dzimierza Ilicza oraz publikacji 
poświęconych życiu i twóroczości 
Wodza Rewolucji Październikowej„ 

Program Dni zmierza do tego, aby 
studiowanie spuścizny leninowskiej 
było połączone z dalszym upoio-
szechnieniem znajomości tych prac 

i dokumentów, które stanowią wy­
raz twórczego rozwoju marksizmu-
-leninizmu w obecnej dobie. Takimi 
zaś pracami są przede wszystkim 
dokumenty Zjazdów i plenarnych 
posiedzeń KC oraz pisma tow. Wła­
dysława Gomułki i innych przy­
wódców partii. Z edycji prezentują 
cych dorobek myśli toioarzysza 
Wiesława, myśli będącej uogólnie­
niem doświadczeń pracy i walki na­
szej partii, na szczególną uajzj'; za­
sługują wydane prp.ez KiW zbiory 

instrumentami są m. in. rewizjo-
tiizm i nacjonalizm. 

Na wszystkie te tematy można 
znaleźć interesujące i wartościcrme 
publikacje. Godnym odnotowania 
jest rozwój piśmiennictwa 'poświę­
conego ujawnianiu i demaskowaniu 
celów i metod antykomunistycznej 
dywersji ideologicznej i politycznej. 
Tylko w bieżącym roku ukazały 
się takie m. in. pozycje, jak: W. Fil­
ier — „Teorie i praktyki paryskiej 
„Kultury" (MON), J. Kolczyński — 

Pozwalają zrozumieć świat 
tematyczne: „Z kart historii", „O 
naszej partń" oraz „O problemie 
niemieckim 

Tegoroczne Dni mają również na 
celu propagowanie książek popula­
ryzujących postav>y socjalistycznego 
patriotyzmu i internacjonalizmu 
oraz ukazujących dorobek 25-lecia 
Polski Ludowej, opracowań anali­
zujących w sposób marksistowsko-
- leninowski głóvon& zagadnienia sy­
tuacji międzynarodowej, publikacji 
demaskujących imperializm amery­
kański i jego zachodnioniemieckich 
sojuszników oraz cele, metody i jor-
my antykomunistycznej dywersji 
ideologicznej i politycznej, której 

„Wolna Europa*' (MON), L. Gabriel 
— „Imperialistyczna dywersja" 
(Iskry), A. Jakowlew — „Ideologia 
„imperium" amerykańskiego" (KiW, 
tłum. z ros.). 

Ważnym zadaniem jest populary­
zacja literatury przedstawiającej 
znaczenie przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Należy również szeroko zapre­
zentować czytelnikom pozycje u-
powszechniające wiedzę o trady­
cjach nnszych walk o wyzwolenie 
narodowe i Społeczne, książki uka­
zujące myśl polityczną rewolucyj­
nej lewicy i jej decydujący wkład 
w dzieło powstania odrodzonego, 
socjalistycznego państwa polskiego. 

Z tej dziedziny mamy szczególt 
dużo "pozycji. Jest wśród nich wi 
błyskawicznie znikających z pó 
księgarskich — pomimo częsty 
wznowień — bestsellerów, 
wspomnimy chociażby tylko o ksic 
ce Z. Załuskiego pt. „Czterdzie 
c: warty" (Czytelnik). 

Wcielenie w życie założeń progi 
mcwych Dni jest ściśle uzależnio 
od tego, czy niezbędna w pre 
ideowo-politycz/iej i kształcenioi 
literatura znajduje się na pólka 
księgarń i bibliotek i czy jest 
należycie eksponowana i propaę 
wana. 

Jest w naszym kraju uńele ki 
garni i bibliotek — publiczny 
szkolnych i zakładowych — kt( 
mogą stanowić wzór pracy z & su 
ką społeczno-polityczną. Śą jedr 
również księgarnie i biblioteki sh 
zaopairzone w literaturę polityc; 
i nieodpowiednio kształtujące stri 
turę swych księgozbiorów. Dotyi 

to zwłaszcza bibliotek zakładowyc 
Problemem, do którego przykła 

się dużą wagę w tegoroczny 
Dniach, jest miejsce i rola ksią 
politycznej w pracy szkolnicti 
a przede wszystkim szkolnict 
średniego. Nieumtpliwie aktyw 
uczycielski rozwinie inicjatywę 
działalność społeczną w tym zak\ 
sie. Istotne jest zwłaszcza, aby 
blioteki szkolne dysponowały cdi 
wiednim zasobem pozycji polity 
nych i aby stały się one przedm 
tem pracy szkolnych kół naul 
wych i zespołów zainteresowań. 

(AR 

KSIĄŻKI KONKURSOWE 
1. Lenin W. I.: DZIECIĘCA CHOROBA LEW1COWOŚC1" 

W KOMUNIZMIE. KiW, I kwartał 1970 r. 
Pracą ,,Dziecięca choroba lewicowości w komunizmie" napisał Le­

nin w okresie kwietróa — maja 1920 roku. Niniejsze wydanie zo­
stanie zaopatrzone w obszerny wstęp mający na celu wyjaśnienie 
historycznego i aktualnego znaczenia tej pracy, będącej nadal źród­
łem bezcennych dyrektyw dla taktyki partii marksistowsko-Wii-
nowskich. 

2. Lenin — DZIEDZICTWO MYŚLI LENINOWSKIEJ. WP, 
II kwartał 1970 r. 

W związku z setną rocznicą urodzin w. I. Lenina przygotowuje 
się wybór tekstów Lenina. Poszczególna tomiki poświęcone będą 
problemom filozofii, nauki, historii, religii, kultury, sztuki, etyku 
wychowania, koncepcji człowieka oraz patriotyzmowi i internacjo­
nalizmowi. 

3. LENIN W KRAKOWIE I KRAKOWSKIEM. Praca zbio 
rowa. WL, II kwartał 1970 r. 

Album poświęcony jest pobytowi i działalności W. I. Dunin* 
w Krakowie i Krakowskiem w latach 1912 — 1914. 

4. W. I. Lenin — ZARYS BIOGRAFII. KiW, I kwartał 
1970 r. 

Zwięzła, ilustrowana zdjęciami biografia Lenina przedstawiająca 
kolejne etapy Jego życia. Wydawnictwo nada książce szczególnie 
atrakcyjną oprawę graficzną. 

5. Drabkina E.: NA PRZEŁOMIE ZIMY. KiW, I kwartał 
1970 r. 

Nowa powieść znanej w Polsce pisarki radzieckiej poświęcona 
jest Leninowi. W reporterskiej formie opisane są tu trudne lata 

1919 i 1920. 
6. Krasin J. A.: LENIN. REWOLUCJA, WSPÓŁCZES­

NOŚĆ. PWN, IV kwartał 1970 r. 
Ksiiążka jest próbą pokazania ścisłego związku idei. leninowskich 

ze współczesnym stanem teorii rewolucji socjalistycznej. 
7. POLACY O LENINIE. KiW, II kwartał 1970 r. 

Zbiór około 80 wspomnień o Leninie, napisanych pracz Polaków, 
którzy zetknęli się z nim w różnych okresach i okolicznościach, 
m.in. Haneckiego, Dzierżyńskiego. Marchlewskiej i In. 

8. Berezowski M.: ŚMIERĆ SENATORA. Czytelnik, II 
kwartał 1970 r. 

Sprawa zamachu na Roberta Jf.^nnedy^go, zamachu na pastora 
Kinga , przedstawione na tle sytuacji w ri»chu murzyńskim, oraz 
incydentu w Zatoce Tonkińskiej z sierpnia 1S64 roku. 

9. Bronisławski J.: FAŁSZYWA DROGA. Iskry, IV kwar­
tał 1970 r. 

Kanwą, na której oparł J, Broniewski swoją pracę, Jest 
działalność dywersyjno-szpiegowslca, kierowana przez stronnictwo 
politycze (S. N.) rządu londyńskiego w latach 1945 — 195S. 

10. BUNDESWEHRA — ARMIA AGRESJI. Praoa zbioro­
wa MON, grudzień 196$ r. 

Praca wydana już dwukrotnie w NRD, przed-stawia historię two­
rzenia ł rozwoju agresywnej armia zachodnioniemieckiej w latach 
1945 — 1966. 

11. Grzybowski K.: OJCZYZNA, NARÓD, PAŃSTWO. 
(Biblioteka Myśli Współczesnej) PIW, I kwartał 1970 r. 

Praca wvbi<tnego <oecjnlisty z zakresu prawa państwowego or*z 
historii doktryn politycznych i prawnych, traktuje o rozwoju po­
jęć: ojczyzna, naród, oaństwo, począwszy od początków państwa 
polskiego po rok 1939. z ukazaniem perspektywy rozwoju tych po­
jęć w państwie socjalistycznym. 

12. Hillebramdt B.: MŁODZIEŻ WARSZAWY W WALCE 
Z OKUPANTEM. WP, III kwartał 1970 r. 

Będziip to Dierwsza próba zarvsu miej-^ca młodz'eży Warszawy 
w antyh;tlfTowsk'm ruchu oooru ora^ specyfiki konsipiracyj<nego 
ruchu młodrie^owe^o w okresie okuoac^i. 

13. HISTORIA GOSPODARCZA ŚWIATA XIX I XX WIE­
KU. Pracs zbiorowa. PWE. III kwWtał 1^70 r. 

14. Hollos E.: KIM BYLI, CZEGO CHCIELI? KiW. II 
kwartał 1970 r. 

Książka o kontrrewolucji na Węgrzech w 195« r. 
15. ISKIER PRZEWODNIK PO STOLICACH ŚWIATA. 

Iskrv. in kwartał 1970 r. 
Zbdór rajciekawszvch i podstawowych Informacji o stolicach nle-

podleełvch państw świata. 
16. Juli^ C.: IMPERIUM AMERYKAŃSKIE. KiW. IV 

kwartał 1970 r. 
Wszechstronna analiza imperium amerykańskiego, celów i środ­

ków*'. sie n^sługtiie. 
17. Klafkowski A.: GRANICA POLSKO-NIEMIECKA PO 

II WOJNIE ŚWIATOWEJ. WPoz., II kwartał 1970 r. 
pnV>i:kop-łp o wracowna nr^ez 

wybitnego sr»ec1aliste w dziedzinie orawa mie^-^narodowego. Autor 
omawia sprawę odwrotu Ziem 2aehodńich i Północnych do Polski 
oraz ustaleni® granicy zachodniej w świetle uchwał KOTQ-
ferendi Poczdamskiej. 

18. KOBIETA W WALCE. Praca zbiorowa. MON, II kwar­
tał 1970 r. 

Wybór fragmentów wsoomnień, pamiętników 1 prac dokumen­
talnych poświęconych udziałowi kobiet w walce wyzwoleńczej pod-

ostatniej wojny. 

19. Kowalski W. T.: WALKA DYPLOMATYCZNA 
0 MIEJSCE POLSKI W EUROPIE 1939 — 1945. Wyd. 3 potpr. 
1 i uzup., KiW, III kwartał 1970 r. 

Książka według opinii specjalistów i ogółu czytelników, stanowi 
bestseller literatury politycznej. 

20. Liebfeld A.: HENRY FORD — LEGENDA I RZECZY­
WISTOŚĆ. KiW, IV kwartał ,L970 r. 

Autor w popularnej formie analizuje i demaskuje „legendę For­
da", dowodząc, iż była ona nie tyle wynikiem jegj niezaprzeczal­
nych osiągnięć osobistych, ale w dużo większej mierze efektem 
propagandowych poczynań samego bohatera. 

21. Lobman J.: MILIARD LUDZI SZUKA DROGI. KiW, 
IV kwartał 1970 r. 

Przeszłość i współczesność krylów Azji Południowo-Wschcdniej 
Ciekawy obraz tego na ! ogół mało znanego regionu świata. 

22. Machejek W.: POSELSKIE POTYCZKI, WL, 1969 r. 
Autor, znany pisarz i wieloletni poseł ziemi miechowskiej, odsłania 

w swej książce mechanizm pracy poselskiej. 
23. Madej Z.: NAUKA I ROZWÓJ GOSPODARCZY. PWE 

II kwartał 1970 r. 
Aittor omawia znaczenie nauki, a zwłaszcza badań z zakresu nauk 

technicznych, dla rozwoju gospodarczego kraju. 
24. Malinowski M., Przvgoński A., Kołomeiczyk N.: POL­

SKA PARTIA ROBOTNICZA. (Kronika I. 1942 — V. 1945). 
Wfd. 2 popr., WP. IV kwartał 1970 r 

Publikacja encyklopedyczna. 
25. Michajłow N. A.: POKÓJ ŚNIŁ NAM SIĘ TYLKO. 

WL. II kwartał 1970 r. 
Wsroomnienia byłego sekretarza KC Komsomołu 
26. Mvsłek W.: HISTORIA KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO 

W POLSCE w LATACH 1918—1945. WP, IV kwartał 1970 r. 
Treścią pracv Jest sytuacja i podstawowa problematyka Kościoła 

Katolickiego w Polsce w okresie międzywojennym i w latach II woj­
ny światowej. 

'27. Nguyen — Dinh — Thi: PODNIEBNY FRONT. KiW. 
I kwartał 1970 r. 

A-jtor test uważany za najwybitniejszego współczesnego pisarza 
Wietnamu. 

28 Nikitina G. S.: PAŃSTWO IZRAEL KiW. I kwartai 
1970 r. 

Monografia naukowa. 
29. PAMIĘTNIKI OSADNIKÓW ZIEM ODZYSKANYCH. 

Praca zbiorowa. WPoz., I kwartał 1970 r. 
Zbiór pamiętników z pierwszego okresu powoiernego. gdv wła­

dze polskie przystępowały do odbudowy, zaludn;enia i zagospo­
darowania zniszczonych i wyludnionych Ziem Oizv*kanvch. 

30. Polewoj B.: NOTATNIK Z NORYMBERGI. KiW, 
I kwartał 1970 r. 

Znany pisarz radziecki był korespondentem „Prawdy" na pro­
cesie zbrodniarzy hitlerowskich w Norymberdze. Jego notatnik 
ukazuje szeroki wachlarz postaw ludzkich, odmalowanych z głę­
boką znajomością problematyki norymberskiej. 

31. Poniatowski Z.: POCHODZENIE CHRZEŚCIJAŃ­
STWA. (Biblioteka Problemów). PWN, IV kwartał 1970 r. 

Książka autora znanego z wielu publikacji z zateresu religioznaw­
stwa. 
32. Reniak M.: DROGA Z MONACHIUM. MON, II kwar­

tał i970 r. 
Wątek akcji. Losy pracownika kontrwywiadu wprowadzone do 

emocjonującej walki — stanowią treść tej pasionującej książki. 
33. ROCZNIK POLITYCZNY I GOSPODARCZY 1969 r. 

PWE, grudzień 1969 r. 
Kolejny rocznik polityczny i gospodarczy zachowuje charakter 

publikacji o charakterze encyklopedycznym. zawierajaceJ na około 
800 stronicach podstawowe informacje o Polsce współczesnej. 

34. Schreyer W.: OCZY NIEBA. MON, III kwartał 1970 r. 
Książka — dokument, zbiór sensacji, reportaży, relr; 

przedstąwia w sposób historyczny zagadnienia tajnych przygotowań 
III Rzeszy Hitlera do kilku ko!ejnvch agresji. 

35. SŁOWNIK WYCHOWANIA OBYWATELSKIEGO. 
PWN, II kwartał 1970 r. 

Wydawnictwo popularne integrujące różne dyscypliny naukowe 
pod katem wychowania obywatelskiego. 

36. SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE W XXV-LECIU PRL. 
PWN, I kwartał 1970 r. 

Publikacja zainicjowana w związku ż XXV-leciem PRL, zawie­

rać Będzie opracowania dotyczące przemian w podstawowych 
dżinach życia społecznego. 

37. SYNOWIE PUŁKÓW. Praca zbiorowa MON, II kwi 
tał 1970 r. 

Książka o losach najmłodszych żołnierzv II wolny światowej. 
38. ŚWIAT W PRZEKROJU. 1969. WP, III kwartał 1970 
Kolejny jedenasty roo-.mk o charakterze informa cji: -j.iK.yi 

pedvczr.vm, 
39. Wacławek J.: SOCJALISTYCZNE STOSUNKI W Z 

KŁADZIE PRACY. KiW. I kwartał 1970 r. 
Praca J. Wacławka daje, obok podstawowych pojęć z zakr 

socjologii pracy, szeroki przegląd udanych, stosowanych w na.' 
praktyce metod i eksperymentów mających na celu tworze 
i konsekwentne pogłębianie prawdziwej socjalistycznej kulti 
współżycia w zakładzie pracy. 

40. Wroński S.: Zwolakowa M f POLACY — ŻYDZI 1! 
—194'5. {Album). KiW. I kwartał 1970 r. 

Pierwsza w polskiej literaturze faktu i dokumentu próba 
zania wspólnoty tragicznego losu Polaków i Żydów w lat 
1939—JC<»5, ich martyrologii i walki. 

41 Zienkowski L.: DOCHÓD NARODOWY I WYTWH 
RZANIE PODZIAŁ, PWE, III kwartał 1970 r. 

Praca przedstawi? problematykę kształtowania się dochodu 
rodowego w 'atjch 1970—1975, na tle porównań 7 latami ubic^ 

42. Żuków G. K.: WSPOMNIENIA I REFLEKSJE MO 
I kwartał 1970 r. 

Pamiętniki marszałka Związku Radzieckiego G. K. Żukowa 
Wiera ją niezwykle ciekawy materiał dotyczą ry nie tylko osobist-
przeżyć autora, lecz także rozwoju radzieckiej myśli wojskom 
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1 p. Frelek R.: POWRÓT. 
KiW, III kwartał 1970 r. 

Bo-gato 'lustrowana powieść fil­
mowa ukazuje rolę Ludowego 
Wojska polskiego w wyzwala­
niu i przywróceniu Polsce Ziem 
Zachodnich i Północnych oraz 
rolę parth w ich Zagospodarowa­
niu i integracji. 
2 p. Kurk;ewicz W.: KA­

LENDARIUM PRL. LSW, czer 
wiec 1970 t. 

Książka podaje h1e? wydars&eń 
w układzie chronologicznym oka 
żując różnorodne aspekty rozwo­
ju PRL od chwili jej narodzin 
aż 00 dzień dzisiejszy. 

3 p. Łossowski P.: ŻOŁ­
NIERZE MINIONYCH LAT. 
MON, grudzień .1969 r. 

Zbiór przystępnie nr pisanych 
biogramów tudzi wsławionych w 
wave o Polskę. Jedną z zalet 
książki są szerokie ramy chro­
nologiczne — od Zyndrama z 
Maszkowic do Jana Slrzeiczyka-
-Barwińskiego. 

4 p. PAMIĘTNIKI OFICE­
RÓW. Praca zbkrrowa. Wyd. 
2 MON, II kwartał 1970 r. 

BPW 
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premsow 
Wznowienie Interesując 

wspomnień jest wydaniem po 
wionym i uzupełnionym, 
mieszczone w zbiotze pamięt 
tworzyły obraz walk w lat 
okupacji, formowania się ode 
łów regularnej armii, trudu 
dziennego, powojennego szk' 
nia. 

5 p. Pawlak W.: KSIĘ< 
ZAMACHÓW. Iskry II kv 
tał 1970 r. 

Książka z nowego cyklu 
kier" pod hasłem „Łowcy j 
sacji" przedstawia najgłośnie 
zamachy na głowy państw i ' 
bitnych polityków XX wieku. 

6 p. Siernek J.: ŚLAD A 
KLĄTWY. Wyd. 2.LSW, 
1970 v. 

Autor zawarł w książce boi 
materiał historyczny o pocho' 
niu i oddziaływaniu klątwy ] 
cielnej na życie jednostek i 
rodów w ciągu stuleci w różn 
społeczeństwach. Autor sięga 
źródeł najstarszych i poprzez 
ki doprowadza to zagadnienie 
dnia dzisiejszego. 

7 p. Żukrowski W.: K 
RUNEK BERLIN. Now 
filmowe. KiW, IV kwai 
1970 r. 

Jest to cykl bogato ilustro 
nych zdjęciami filmowymi 
osnutych na tle scenariuszy, 
nowiących podstawę filmów i 
żujących walkę żołnierzy 
skich na różnych frontach a 
niel zdobywających Berlin. 

8 p. MAŁA ENCYKLOIB 
DIA POWSZECHNA (32 i 
haseł) PWN, IV kwai 
1969 r. 

Nowa jednotomowa encyklc 
dia uniwersalna, opracow 
przez PWN w okresie 1965— 
zawiera 32 000 haseł rzeczow 
1 biograficznych ułożonych w 
rządku alfabetycznym. W poi 
naniu z pierwszą jednotonu 
encyklopedią powszechną P7 

z roku 1959 zwiększono, dzięki 
wemu rozwiązaniu szaty grafi 
nej — liczbę ilustracji prawie 
-krotnie, osiaeaiac liczba 2 i 
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W OSTATNIM czasie w wielu krajach obserwuje się kalizowane są głównie na dło 
liczne przypadki zachorowań na świerzb. Związane niach i stopach. 
to jest między innymi z noszeniem ubrań z dodatkiem Ogólne samopoczucie cho-

tworzyw sztucznych, których nie można gotować oraz pra- rych na ogół jest do-
sować , co stwarza dogodne warunki dla świerzbowców. Po- bre. Jednak przy dłu-
nadto niedostateczna czystość pościeli (nieprzestrzeganie go- żej trwającym, nie leczo-
towania jej po każdym użytkowniku) w hotelach, interna- nym świerzbie — chorzy na 
tach, wagonach sypialnych, miejscach campingowych itp. skutek silnego swędzenia cier 
przyczynia się do szerzenia tej choroby. Pią na bezsenność, co prowa­

dzi do ogólnego osłabienia, wy 
Zakażani© nsstępujo najeżę kowo ograniczonG jest uo czerpania n6rwow6g*o, rozdraż 

ściej poprzez bezpośredni kon miejsc wtargnięcia świerzbów nienia. Wyleczenie nie nastę-
takt z człowiekiem chorym na ców, w okresie późniejszym puje samo, konieczna jest po 
świerzb (podanie ręki, spanie rozszerza się. mo<» lekarska. 
we wspólnym łóżku), przez za W warstwie rogowej naskór Leczenie świerzbu jest w za 
każone przedmioty, bieliznę ka tworzą się charakterystycz sadzie łatwe. Najczęściej sto-
pościelową oraz przybory hi- ne nory świerzbowcowe. O- Suje się maść Wilkinsona, 30 
gieniczne. Na skórę człowieka prócz tego mogą występować proc. maść siarkową lub No-
zdrowego przechodzi zapłod­
niona samiczka świerzbowca, 
będącą roznosicielem choroby. 
Wylęganie świerzbu trwa 
przeciętnie 3 do 6 tygodni, 
przy czym w ciepłej porze 
letniej okres ten ulega skró­
ceniu do kilkunastu dni. Jeśli 
na skórę dostaje się większa 
ilość zapłodnionych samiczek 
— pierwsze objawy świerzbu 
występują wkrótce po zakaże 
niu, natomiast pełny rozwój 
procesu chorobowego wystę­
puje po upływie 6—8 tygodni 
czyli okresu niezbędnego do 
przekształcenia się wylęgnię­
tych z jaj larw w dojrzałe 
świerzbowce. 

Świerzb może również wy- wych okolicach ciała: 
stępować u zwierząt dom o- nych powierzchniach 

Zwalczanie 
świerzbu 

również inne wykwity w po- voscabin, które można nabyć 
staci grudek obrzękowo-wysię we wszystkich aptekach. Cho-
kowych, przeczosów, nadżerek ry przed rozpoczęciem lecze-
lub strupów powstałych w wy­
niku zadrapań i zmienionej 
odczynności skóry. 

Znamienną cechą świerzbu 
jest umiejscowienie w typo-

bocz-
palców 

nia powinien wykąpać się w 
ciepłej wodzie z dużą ilością 
mydła w celu rozpulchnienia 
naskórka a następnie wetrzeć 
w skórę całego ciąła (za wy­
jątkiem skóry twarzy i o-
włosionej części głowy) prze-

wych: koni, krów, świń psów rąk, fałdów międzypalcowych, pisaną przez lekarza maść 
i kotów. nadgarstków i zgięć łokcio- przeciwświeżbowa. Smarowa 

Pierwszym objawem świerz wych, przednich fałdów pacho nie należy powtórzyć jeszcze 
bu, utrzymującym się w cza- wych, pępka, pasa, pośladków, 
sie całego okresu trwania cho ponadto u kobiet w okolicy bro 
roby, jest swędzenie nasilają dawek sutkowych, u mężczyzn 
ce się w porze nocnej pod — na zewnętrznych narzą-
wpływem rozgrzania się ciała dach płciowych U małych 
w pościeli. Swędzenie począt dzieci zmiany chorobowe zlo-

dwukrotnie w odstępach 24 
godzin, nie myjąc przez ten 
czas skóry, a po 72 godzinach 
od pierwszego smarowania — 
ponownie wykąpać się^w cie­
płej wodzie z dużą ilością my 

dła i przebrać w czystą bie­
liznę i odzież. 

Pościel powinna być wytrze 
pana j wywietrzona a bieliz­
na pościelowa i osobista wy­
prana, wygotowana i wypraso 
wana. Oazież wierzchnią naie 
ży kilkakrotnie wyprasować 
a tę, której nie można praso­
wać wywietrzyć i nie używać 
przez trzy tygodnie. Lecze­
niem powinni być objęci rów­
nocześnie wszyscy z otoczenia 
chorego (cała rodzina), nawet 
jeśli nie stwierdza się obja­
wów świerzbu. 

Szerzeniu się świerzbu moż 
na zapobiec poprzez: częste 
mycie rąk oraz całego ciała 
szczególnie w godzinach wie­
czornych, przestrzeganie czy­
stości bielizny osobistej, zmia 
ny bielizny dziennej na nocną 
przed udaniem się na spoczy­
nek, pranie i gotowanie bie­
lizny pościelowej oraz zmianę 
jej przynajmniej raz na dwa 
tygodnie, spanie w oddzielnym 
łóżku, dbałość o czystość po­
mieszczeń i urządzeń przezna 
czonych do wspólnego użytku 
(autobusy, łaźnie, kina, ubika 
cje publiczne itp.). 

Jeżeli świerzb zostaje roz­
poznany u dziecka w zakła­
dzie nauczania lub wychowa­
nia — wszystkie dzieci z tej 
instytucji powinny być przez 
okres ośmiu tygodni dokład­
nie kontrolowane przez perso­
nel lekarsko-pielęgniarski. 
Każdy przypadek świerzbu — 
choroby zakaźnej — powinien 
być bezzwłocznie zgłoszony 
do terenowej stacji SANEPID. 

lek. med. ZOFIA 
WIĘCŁAWSKA-RAMS 

Nad kolejarskim rozkładem jazdy. • • 

Ż
MUDNA i mozolna to praca. Nad ogromnymi płach­
tami papieru, zapisanymi tajemniczymi dla laika ozna­
czeniami, pochjrlają się głowy, trwają dyskusje. — Co 

zrobić, by chronicznie spóźniający się pociąg zaczał kurso­
wać regularnie? Jak zapewnić lepsze połączenie miejsco­
wości X z Y, skoro szczupłość taboru kolejowego nie po­
zwala na uruchomienie dodatkowego pociągu? 

Nad niełatwymi problema­
mi, jakich przysparza opraco­
wanie rozkładu jazdy, radzą 
od 6 października w Koszali­
nie uczestnicy ogólnopolskiej 
konferencji. Od ustaleń tu do­
konanych zależeć będzie cały 
ruch pociągów pasażerskich 
i towarowych w latach 
1970—71. Tegoroczne prace 
przebiegają pod znakiem sta­
bilizacji, tzn. wychodzi się z 
założenia, by bazować na do­
tychczas obowiązującym roz­
kładzie jazdy. Ewentualnie 
wprowadzane korekty podyk­
towane sa warunkami tech­
niczno - eksploatacyjnymi na 
poszczególnych liniach kole­
jowych oraz przeobrażeniami 
w życiu gospodarczym (np. po­
wstanie nowych ośrodków 
przemysłowych). Szczegółowej 
analizie poddano tzw. „chore 
pociągi", tzn. chronicznie się 
spóźniające. Tam, gdzie to 
tylko było możliwe, próbowa­
no sytuację uzdrowić. 

Ponieważ jednak konferen­
cja odbywa się po raz pierw­
szy na Ziemi Koszalińskiej, 
ze szczególną uwagą rozpa­
trzono propozycje usprawnie­

nia transportu kolejowego, 
złożone przez przedstawicieli 
władz województwa. Jak po­
informował nas szef ekipy 
DOKP Szczecin — Tadeusz 
Fincenberger, część postula­
tów została uwzględniona. I 
tak -— w okresie jesiennym 
Koszalin nie będzie — jak to 
jest teraz*— odcięty" od po­
łudnia kraju (bezpośrednie po­
łączenie z Katowicami i Kra­
kowem uruchamiane było je­
dynie w sezonie). Według no­
wego rozkładu jazdy również 
w pozostałych porach roku 
będzie można liczyć na w 
miarę szybkie połączenie ^ ze 
Śląskiem i Krakowem. I tak 
przewiduje się. iż z Koszalina 
w godzinach wieczornych wy­
jeżdżać będzie pociąg motoro­
wy do Stargardu Szczecińskie­
go. W tej miejscowości „ko­
szalińskie" wagony przyłącza­
ne będą do pociągu relacji 
Szczecin — Przemyśl. Tym sa­
mym około godziny 9 rano 
podróżni znajda się w Krako­
wie. Na podobnej zasadzie u-
ruchominna będzie podróż po­
wrotna. Również w roku przy­

szłym stolica naszego woje­
wództwa uzyska drugie połą­
czenie kolejowe z Warszawą, 
tym razem w godzinach po­
łudniowych (odjazd z Kosza­
lina o godz. 13.18). 

Na konferencji rozważano 
również wnioski władz, mó­
wiące o potrzebie poprawy 
częstotliwości połączeń lokal­
nych. Chodziło o zwiększenie 
liczby pociągów, na trasach 

Koszalin — Mielno, Słupsk — 
Ustka oraz na najbardziej ob­
ciążonych liniach dowozo­
wych. Przewiduje się zwięk­
szenie liczby pociągów, kur­
sujących do Mielna, zwłaszcza 
w godzinach rannych, ale z 
pewnością nie będzie mowy o 
radykalnych zmianach na lep­
sze. Rozwiązanie sytuacji u-
trudnia w wielu przypadkach 
jpdnotorowość linii kolejowej. 
W roku przyszłym rozpocząć 
się ma w naszym wojewódz­
twie modernizacja linii kole­
jowej na trasie Piła — Szcze­
cinek i Słupsk — Koszalin — 
Stargard Szczeciński. (Fil) 

iMFORMUJEMY 
ppomAMMY 

SEKCJE KOMETKI 

Czytelnik t Koszalina: 
Czy w Koszalinie istnieje 
klub lub sekcja kometki. 
Jeżeli tak, to proszę o po­
danie warunków przyjęcia. 

Sekcje kometki w Koszali­
nie istnieją przy ogniskach 
TKKF w zakładach pracy. 
Jedną z takich sekcji prowa­
dzi ognisko TKKF „Amico" 
przy Fabryce Pomocy Nauko­
wych w Koszalinie, ul. Mor­
skiej. Poza tym czynny jest 
zespół kometki ogniska TKKF 
przy Prez. Powiatowej Rady 
Narodowej w Koszalinie. 

Jeśli chodzi o uprawianie 
tej coraz bardziej popularnej 
dyscypliny i przyjęcia do sek­
cji, radzimy skontaktować sie 
z ogniskiem TKKF „Amico" 
w Koszalinie, ul. Morska 54. 

(mł) 
PRZEOCZENIE RENTY 
INWALIDZKIEJ 

M. B. Słupsk: Kiedy moż 
na przeliczyć rentę wg. wyż 
szych zarobków uzyskanych 
już po jej przyznaniu? 
Wysokość renty inwalidz­

kiej na wniosek rencisty może 

być ponownie ustalona, jeżeli 
po dniu przyznania renty prze 
pracuje on co najmniej 5 lat 
i jeżeli przeciętny zarobek z 
dowolnie obranych kolejnych 
36 miesięcy zatrudnienia z o-
wego 5-letniego okresu jest 
wyższy niż zarobek przyjęty 
za podstawę wymiaru renty;  

Ponowne ustalenie wysokości 
świadczeń w wyżej podany 
sposób, może nastąpić pad wa 
runkiem zaprzestania pracy. 

O ile rencista po przelicze­
niu renty ponownie podejmie 
pracę i zarabia ponad 750 zł, 
renta w myśl ogólnych zasad 
podlega zawieszeniu. Jeśli jest 
to renta, której się w takiej, 
sytuacji nie zawiesza, np. ren 
ta wypadkowa, w związku ze 
służbą wojskową lub renta 
inwalidzka pierwszej grapy — 
przysługujące świadczenie 
płatne jest w wysokości usta 

lone j przed przeliczeniem 
(zgodnie z art. 72 ust. 2 usta 
wy o P. Z. E. podwyższone 
świadczenia -wp^płaca się, jeże 
li rencista nie osiąga zarob­
ku z tytułu zatrudnienia lub 
dochodu z innych źródeł). 

Emerytury nie podlegają 
przeliczeniu. (Pawł-B) 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY W KOSZALINIE, ul. Morska 
10 7ntrudni natychmiast pracownika z wykształceniem 
średnim na Stanowisko STARSZEGO ZAOPATRZENIOWCA 
(BRANDA SAMOCHODOWA). Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia w Zakładzie. K-3472-0 

FRZEDSTĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SŁUPSKU, ul. Leszczyńskiego, tel. 20-24, 20-25 przyjmie do 
pracy następujących pracowników; TECHNIKA NORMO­
WANIA ze stażem w określonym zawodzie ze znajomością 
budownictwa rolniczego lub ogólnego; OPERATORA SPY­
CHARKI typu Mazur: 10 MURARZY-TYNKARZY, 3 BLA­
CHARZY. 3 ZDUNÓW oraz każdą liczbę ROBOTNIKOW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Warunki pracy i^ płacy zgod 
nie z Układem zbiorowym pracy w budownictwie. 

K-3446-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ O-
STROWIEC, pow. Sławno zatrudni DWÓCH ZOOTECHNI­
KÓW z wykształceniem wyższym lub średnim zootechnicz­
nym i kilkuletnią praktyką. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w dyrekcji zakładu. K-3483-0 

PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW O/SZCZE­
CIN KIEROWNICTWO GRUPY ROBÓT W KOSZALINIE, 
ul. Morska 20, tel. 54-43 wewn. 10 zatrudni ELEKTRYKA-
JKONSERWATORA z ukończoną szkołą zawodową oraz III 
grupą bhp. Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Grupy Ro­
bót w Koszalinie, ul. Morska 20, tel. 54-43, wewn. 10. 

K-3482-0 

Dnia 30 listopada br. o godz. 10 

w ZESPOLE SZKÓŁ zawodowych nr 1 
w Koszalinie 

odbędzie się 

WOJEWÓDZKI 
KONKURS PISANTA 

NA MASZYNACH 
Zgłoszenia przyjwiu.ie 
biuro Stowarzyszenia 

do 23 XI 1969 r. 

Koszalin, ul. Zwycięstwa 168, 
I piętro. K-3452-0 pr 

SPRZEDAM prostownik do łado­
wania akumulatorów (1.800 zł) Ko­
szalin, tel. G5-42. Gp-4283 

SPRZEDAM maszynę dziewiarską 
„Kaszubka", 3.200 zł. Koszalin, 
Powstańców Wlkp. 32/3. 

Gp-4284 

SPRZEDAM meble. Koszalin, Dzie 
ci Wrzesińskich 4 m 2, p0 godzi­
nie 16. Gp-4289 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupokojo 
we spółdzielcze w centrum Słup­
ska 50 m kw. na równorzędne w 
Koszalinie. Wiadomość. Koszalin, 
tel. 67-64, Słupsk tel. 50-30, godz. 
8—15. K-3464-0 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. 
Koszalin, Waryńskiego 12 m 4. 

Gp-4288 

POTRZEBNA dochodząca pomoc 
do dziecka. Słupsk, Arciszewskiego 
30L/1. tel. 44-22* Gp-4281 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju 
w Koszalinie lub Słupsku. Ofertv: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. Gp-4282 

PRACOWNIK poszukiwany — Wy­
twórnia siatek. A. Finster, Kępice, 
Świerczewskiego 11. tel. 57. 

Gp-3880-0 

OKRĘGOWA Spółdzielnia Mleczar­
ska w Słupsku unieważnia pieczat 
kę o treści: Dział Zbytu OSM 
Konwojent" nr 3. K-3185 

DYREKCJA Hurtowni WPHS w 
Słupsku zgłasza zgubienie i unie­
ważnia pieczątkę o treści: Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Flurtu 
Spożywczego w Koszalinie Hurtów 
nia w Słupsku — Spedytor. 

K-3486 

PÓŁNOCNE Zakłady Obuwia w 
Słupsku zgłaszają zgubienie prze­
pustki stałej nr 1137, na nazwisko 
Elżbieta Ruchała. Gp-4279 

DYREKCJA Państwowego Techni­
kum Rolniczego w Słupsku zgła­
sza zgubienie legitymacji szkolnej 
nr 77/68, na nazwisko Teresa Kaw-
czyńska. Gp-4280 

KLECZKOWSKI Henryk zgubił za 
świadczenie, dotyczące zaszerego­
wania zakładu krawieckiego do 
kat. II, wydane przez Wydział 
Przemysłu i Handlu Koszalin. 

Gp-4245 

SAMODZIELNY Ośrodek Szkole­
nia Ekonomicznego PTE w Kosza­
linie, w okresie od stycznia do 
marca 1970 roku, organizuje kurs 
przygotowawczy da egzaminu na 
wyższe uczelnie ekonomiczne. Zcjło 
szenia przyjmuje i informacji u-
dziela SOSE PTE Koszalin, ulica 
Jana z Kolna 38, teł. 73-36. 

Gp-4285-0 

UWAGA! UWAGA! 

O/ZURiT z a w i a d a m i a P T  K L I E N T Ó W  t  

że i 

placówka handlowo-usługowa 
SORiT-35 w Uslce 

przy placu Wolności 1 

przeniesiona została 
na Osiedle Leśne — pawilon, tel. 579 

Placówka podjęła swoją działalność 
W DNIU 15 LISTOPADA 1969 R. 

K-3424-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 
W KOSZALINIE, UL. GRUNWALDZKA 20 

i ODDZIAŁ REJONOWY W SŁUPSKU, 
UL. STARZYŃSKIEGO 3 

z a w i a d a m i a j ą ,  ż e  

nfe będą kupować koni rzeźnych 
w ogłoszonych terminach aż do odwołania 

K-3479-0 
a m 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„ S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A "  

W SZCZECINKU 
zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że 

z dniem 12 XI 1969 r. 

przeniosła swq siedzibę 
z placu Sowińskiego nr 4 w Szczecinku 

do nowo wybudowanego biurowca 
w bazie GS w Szczecinku, ul. Kraińska 

TEL. 20-91. K-3478^-0^ ^ 

FABRYKA MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
,J N D U K T A" 

BIELSKO-BIAŁA, UL. RÓŻY LUKSEMBURG 22 

oferuie 
wymianę budynku szkolnego 

8 położonego na terenie powiatu bielsko-bialskiego < | 
w pięknym rejonie podbeskidzkim C) 

W W OKRESIE LETNIM 1970 r. * 

na podobny szkolę w rejonie nadmorskim 
(kolonie na 220 dzieci). K-3481 

C E N T R A L A  W Y N A J M U  F I L M Ó W  
EKSPOZYTURA W KOSZALINIE 

podaje do wiadomości wszystkim zainteresowanym, że 
W DNIACH 28 i 29 LISTOPADA BR. 

BIURA I MAGAZYNY EKSPOZYTURY 
NIE BĘDĄ CZYNNE 

z powodu inwentaryzacji rocznej. 
K-3480-0 

ZARZĄD BIAŁOGARDZKIEJ 
S P Ó Ł D Z I E L N I  M I E S Z K A N I O W E J  

W BIAŁOGARDZIE 
z a w i a d a m i a  

członków Spółdzielni oraz zainteresowane osoby, że 
w dniach 18—30 listopada 1969 r. 

w biurze Spółdzielni i Prez. MRN 
WYWIESZONY BĘDZIE 

PROJEKT LIST IMIENNYCH 
PRZYDZIAŁÓW MIESZKAŃ NA 1970 R. 

ZASTRZEŻENIA i UWAGI należy zgłaszać w biurze 
Białogardzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej DO 30 XI br. 

K-3487 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA ROBÓT INSTALACYJ-
NO-MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
SŁUPSKU, ul. Rybacka 4a, zatrudni natychmiast: 2 INŻY­
NIERÓW lub TECHNIKÓW w ZAWODZIE SANITARNYM 
na KIEROWNIKÓW BUDOWY, INŻYNIERA lub TECHNI­
KA w ZAWODZIE ELEKTRYCZNYM na KIEROWNIKA 
BUDOWY. Płaca zgodnie z Układem zbiorowym pracy w 
budownictwie, do omówienia na miejscu. Dokumenty w 
sprawie zatrudnienia należy składać w sekcji kadr PRIM 
Bud. Roi. w Słupsku, ul. Rybacka 4a. K-3474-0 

ZURiT ODDZIAŁ W KOSZALINIE zatrudni natychmiast 
na stanowisko materialnie odpowiedzialne KIEROWNIKA 
PLACÓWKI USŁUGOWEJ W WAŁCZU, KALKULATORA 
do placówki usługowej w Miastku oraz INSPEKTORA DO 
DZIAŁU KONTROLI TECHNICZNEJ z wykształceniem 
średnim oraz stażem pracy w handlu. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia w dyrekcji ZURiT, Koszalin, ul. Świerczew­
skiego 14, tel. 34-46. K-3447-0 

KĘPICKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W 
KĘPICACH, GARBARNIA W DĘBNICY KASZUBSKIEJ 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
następujących prac remontowo-budowlanych: 1) remont bu­
dynków mieszkalnych, przy ul. Fabrycznej nr nr 1, 2, 6 — 
na ogólną wartość kosztorysową 696 tys. zł; 2) naprawa 
tynków zewnętrznych budynków fabrycznych — na ogólną 
wartość kosztorysową 290 tys. zł. Termin zakończenia prac 
— III kwartał 1970 r. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie 
ofert nastąpi 24 listopada 1969 r. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta i ewentualne unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. K-3455-0 
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Czytelnicy skorzystali 
z telefonu zaufania 

Zgodnie z za­
powiedzią, w 
tych dniach go­
ściliśmy w re­
dakcji proku­
ratora powia­
towego mgra 
Janusza Wol­
skiego, który z 
naszego telefo­
nu, nazwanego 
umownie tele­
fonem zaufa­
nia udzielał 
wyjaśnień na 
temat zasad 
stosowania am­
nestii. 

Skończyła się godzina tele­
fonicznych rozmów. Poprosi­
liśmy prokuratora Wolskiego 
o poinformowanie nas, jakie 
sprawy poruszali jego anoni­
mowi rozmówcy. 

Spośród kilkunastu tele­
fonów, jakie otrzymałem, w 
tym jeden zamiejscowy — kil­
ka osób zasięgało opinii na 
temat ich ewentualnych losów 
w przypadku zgłoszenia o po­
pełnionym przestępstwie. Cho 
dziło o art 8 ustawy amne­
styjnej, który głosi, że z jej 
dobrodziejstwa mogą skorzy­
stać także sprawcy nie zna­
nych jeszcze organom ścigania 
przestępstw — popełnionych 
przed 15 lipca br., jeśli zgło­
szą je osobiście i dobrowolnie 
prokuraturze lub milicji do 
końca bieżącego roku. Przy 
zgłaszaniu trzeba ujawnić 
jwszelkie okoliczności popeł­
nionych czynów. Udzieliłem 
^wyczerpujących informacji. 

Między innymi jeden ż mo­
ich rozmówców ujawnił, iż 
cłożył w jednym ze słupskich 
przedsiębiorstw sfałszowane 
dfrwiadectwo maturalne. Ponie-
*waź za czyn powyższy grozi 
"kara więzienia do lat pięciu, 
poinformowałem gc, iż w przy 
;padku osobistego zgłoszenia 
się w prokuraturze bądź w 
MO w terminie do 31 grudnia 
t>r. i ujawnienia tego prze­
stępstwa —- na mocy art. 8. 
punkt 3 ustawy amnestyjnej 
postępowanie w tej sprawie 
zostanie umorzone. Albo pew­
na pracownica handlu poin­
formowała mnie, że dopuściła 
do powstania stosunkowo du-
iego niedoboru w powierzo­
nym jej pieczy sklepie, któ­
rego dotąd nie wykryto, n&yi 
nie przeprowadzano od dłuż­
szego czasu remanentu. I tu­
taj poinformowałem moją roz­
mówczynie, iż w przypadku 
zgłoszenia rej sprawy organom 
ścigania — wszczęte postępo­
wanie zostanie umorzone. 

SKARGI I WNIOSKI 
W RATUSZU 

Jutro, 20 bm. w btidynwu t^-ezy-
«iium MRN (pokój nr 48) w godzi­
nach od 17 do 19 przyjmować będą 
skargi i wnioski mieszkańców Słup 
gka radni lekarze Janina Getlert i 
Henryk Kaczyński, a ponadto dy­
rektor Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieiszkainych — Antoni Alek­
sandrowicz oraz kierownik Wydzia 
łu Spraw Lokalowych Prezydium 
MRN — Witold Sikorski. 
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i- US«0CIE 
WDZIĘCZNI RENCIŚCI 

Naszą redakcję odwiedziła rencis 
tka Słupskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, która w imieniu sie 
demnastoosobowej grupy byłych 
pracowników prosiła nas, abyfcmy 
podziękowali dyrekcji za wyrażaną 
w różny gposób stałą troskę. Tak 
na przykład niedawno odbyło się 
spotkanie rencistów z dyrekcją, kto 
re upłynęło w serdeczhej i przyja 
cięlśkiej atmosferze. Byłym pracow 
oikom udzielono pomocy materiał 
nej, aby mogli dokonać zakupów 
na zimę. 

SKŁAD NOWEGO 
PREZYDIUM PKZZ 

Jak już informowaliśmy, w tych 
dniach odbyła się V Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza Powia­
towej Komisji Związków Zawodo­
wych. Dokonano na niej wyboru 
nowego 33-osobowego składu PKZŻ 
z którego wyłoniono dżiewięciooso 
foowe prezydium. Oto skład ścisłe­
go prezydium: crzewodniczący — 
inż. Czesław Nawrocki, zastępcy 
przewodniczącego — m<?r Barbara 
j&onan i Mieczysła w Gra ban oraz se 

•—Jan Korczrwsfei. . 

— A inne pytania? 
Inne, które otrzymałem, 

świadczą o dużej nieznajomo­
ści obowiązującego prawa 
karnego. Utwierdziły mnie 
one, że istnieje duże niezrozu­
mienie istoty warunkowego 
zawieszenia wykonania kary, 
jak również zatarcia skaza­
nia. Wiele osób, jak się oka­
zuje, nie wie, iż skazanie z 
warunkowym zawieszeniem 
wykonania kary po upływie 
okresu próby uważa się za 
niebyłe. Instytucja zatarcia 
skazania ma ogromne znacze­
nie zwłaszcza w stosunku do 
osób, które na skutek wyroku 
nie mogą podejmować pracy 
na stanowiskach materialnie 
odpowiedzialnych. Zgodnie z 
dotychczas obowiązującymi 
przepisami — zatarcie skaza­
nia może nastąpić najwcze­
śniej po upływie 10 lat od 
odbycia kary i wyłącznie na 
wniosek zainteresowanego. 
Jest to hiewątpliwie bardzo 
odległy i dotkliwy termin. Na 
pocieszenie tych osób mogę 
powiedzieć, że zgodnie z no­
wym kodeksem karnym, któ­
ry wejdzie w życie z dniem 
1 stycznia 1970 roku — po u-
płj^wie dziesięciu lat skazanie 
zostanie uznane za niebyłe z 
mocy samego prawa, a więc 
bez specjalnego wniosku ze 
strony zainteresowanego. Na­
tomiast w przypadkach skaza­
nia na karę pozbawienia wol­
ności, nie przekraczającej 
2 lat — sąd będzie mógł na 
wniosek skazanego zarządzić 
zatarcie skazania już po upły­
wie 5 lat. 

Proszę pozwolić, że na za­
kończenie naszej rozmowy 
wyrażę jeszcze opinię, iż 
wspólna inicjatywa urucho­
mienia telefonu zaufania była 
ze wszecli miar słuszna. 

Notował: 
JERZY KISS-ORSKI 
Fot. A. Maślankiewicz 

Sło lał 
Psne Franciszku! 

Dziś znany działacz 
społeczny Stronnictwa De­
mokratycznego Franciszek 
SZAFRANEK obchodzi 
piękny Jubileusz pięćdzie­
sięciolecia pracy zawodo­
wej i społecznej. Obszer­
niej o tej powszechnie sza 
nowanej postaci w Słupsku 
napiszemy w tych dniach 
oddzielnie, a dziś odnotuj 
my, że z okazji Jubileuszu 
— wizytę w Oddziale Po­
wiatowym SD, gdzie od 
wielu lat Franciszek Sza-
franek pełni funkcję sekre 
tarza oddziału — złożyli: 
I sekretarz Komitetu Mia­
sta i Powiatu PZPR — dr 
J an Stępień, przewodniczą 
cy Prezydium MRN — 
mgr Włodzimierz Tyras o-
raz posłanka na Sejm — 
mgr Helena Stęp?iiowa. 
Złożyli oni Franciszkowi 
Szafrankowi serdeczne gra 
tulacje i podziękouxinia za 
owocną pracę dla dobra na 
szej ojczyzny — Polski Łu 
dowej oraz życzenia jak 
najlepszego zdroioia i dłu 
gich lat życia. Życzenia te 
go dnia złożył także jubila 
towi — przewodniczący Po 
Wiat owego Komitetu SD 
dr med. Stanisław Sojka. 

do najlepszych 
TEJ treści hasło towarzy- Przygotowanie natomiast młodzie 

szyło obradom VII Konie JesT^pew^ 
rencjl Sprawozdawczo- część młodych ludzi, którzy stronią 

-Wyborczej Miasta i Powiatu od pracy fizycznej — mówił stu-
7MS 7awartn w nim w za- dent Wyższej Szkoły Nauczyciel­ka. z, awario w nim w za- skiej Są jeszcze w szk0łach śred-
sadzie wszystkie treści przed- nich tacy uczniowie, którzy niechęt 
stawione W ambitnym progra nie uczestniczą w pracach na rzecz 
mie działania. słupskiej organi 
zacji. Równajmy do najlep- nogo — Kazimiera Oleś. Dobrze 
szych -- stwierdzali W swych więc będzie jeżeli wzorem WSNT in 
wypowiedziach dyskutanci. A ne organizacje szkolne nawążą sta 

_ Lr rvn f o frlir „ T lw\ *- r>\ C 
dyskusja, podobnie jak cała łe kontakty z młodzieżą robotniczą, 

W konferencyjnej dyskusji 

22 bm. uroczysta 
akademia 

Zgodnie z tradycją, z okazji zbll 
żającego stię Dnia Nauczyciela opra 
cowany został program obchodu. 
Ustalono że główne uroczystości w 
mieście i powiecie odbędą się w 
najbliższą sobotę, 22 bm. 

W sobotę, w godzinach rannych, 
w szkołach przewidziane są spot­
kania nauczycieli z młodzieżą, ko 
motetami rodzicielskimi i opiekun 
czymi. W godz. od lo d o 12 najbar­
dziej aktywni społecznie nauczycie 
le udadzą się na spo<tkania 
w siedzibach organizacji po­
litycznych i społecznych. Między 
godz. 12—13 delegacje nauczyciel­
skie złożą kwiaty pod pomnikami 
na placach Zwycięstwa i Powstań­
ców warszawskich oraz na cmenta 
rzu. 

O godz. 13 w stali kina ,.Milenium"' 
rozpocznie się akademia. Po częś­
ci oficjalnej przewidziana jest pro 
jekcja filmu prod. francuskiej pt 
„Beniamin czyli pamiętnik cnot 
łiwego młodzieńca". Wstęp na aka 
demię za okazaniem legitymacji na 
uczycielskiej. Wieczorem tego same 
go dnia, wielu nauczycieli sipędz' 
czas na zabawach tanecznych w 
„Gryfie" i ,,Metro". Bilety wstępu 
rozprowadza już cd wczoraj Zarząd 
Odziału Z NP. 

W niedzielę, w godzinach popo­
łudniowych, odbędą się w groma­
dach spotkania nauczycield z miej 
scowymi władzami, (h) 

BRYDŻOWY TURNIEJ PARAMI 

Dziś w świetlicy Zakładu Napraw 
czego Mechanizacji Rolnictwa przy 
pl. Dąbrowskiego rozegrany zosta­
nie drugi tumłiej parami w brydżu 
sportowym o puchar prezesa Spół 
dzielni Pracy „Mechanik". Rozpocz 
nie się on o godz. 1,7. 

zentowała środowisko młodzie 
ży pracującej. Proporcja pra 
widłowa. Słupski ZMS ma 
charakter robotniczy i stąd za 
gadnienia tego środowiska po­
stawiono u.a czołowym miej­
scu w programie. 

Jaka powinna być rola organiza­
cji młodzieżowej w Jb^kładzie? W ZMS. (am) 
jaki sposób zdobyć autorytet i za­
ufanie, poparcie dyrekcji? Wresz­
cie, jakimi drogami dążyć do peł­
nej adaptacji młodych pracowni­
ków? Oto tylko niektóre pytania, 
na które starano się odpowiedzieć 
podczas konferencji. Rzeczowo mó 
wił na ten temat A. Wojtowicz 
— młody inżynier z usteckiej Stocz 
ni, W tym okładzie organizacja ze 
temesowska zd.ibyła sobie pełny au 
torytet. stała się opiekunem mło­
dych robotników oraz ich pomocni 
kiem. Ale, jak stwierdził dysku­
tant, wiele zależy od aktywu, jego 
inwencji i rzetelności w pracy. 
Jeżeli będzie on m'ai autorytet u-
zyska go także cała organizacja. 

Diametralnie inaczej przed-

wodnictwie pracy i nauki, wy 
poczynku i rozrywkach, wy-
ehov-;iniu morskim, a także 
ruchu racjonalizatorskim w 
zakładach. Nie zabrakło gło­
sów nakreślających rolę opie-
kunóW szkolnych organizacji 

W 
GDZ-E-KIEDY 

19 ŚRODA 
Elżbiety 

Sekretariat redakcji i Dział Ogłó 
szeń czynne codziennie od godzi­
ny 10 do 16, w soboty od godziny 
10 do 14. 

fjELEForyY 
UPjtaLŁ 

PROGRAM 1 
1322 m oraz UKF 66,11 Mli* 

na dzień 19 bm. (środa) 
WUłd.: 5.00. 8.00. 1.00. 8.00. 100€ 

15.CO 16.00. 18.00. 20.00 22M 
24.OC. 1.00. 2.00. 2.55. 

5.05 Rozm. rolnicze. 5.40 Program 
dnia. 5.50 Gimn. 6.10 Pięć min. o 
gospodarce. 6.15 Muzyka. 6.30 Jęz. 
angielski. 6.45 Kai. rad. 7.20 O prob 
lemach ZBoWiD. 7.40 Relacja z lą 
dowania na Księżycu statku kosmi 

Stawia się sytuacja w Słup- Ufnego „Apollo-12". 8.30 Mozaika 
*lHm Ośrnrflcn Pr7Pmvę}n lWiL ! muzyczna. 9.00 Grają 1 śpiewają zes SKim ośrodku frzemysłd Mc-; } regionaine. 9.25 Pol. zespoły 
blarskiego. Jeszcze przed trze 
ma laty organizacja ta nale­
żała do przodujących w powie 
cie. Tymczasem aktyw się „ze 
starzał" a następcy, chociaż 
zawodowo lepiej przygotowa­
ni, kontynuowali pracę bez 

rozrywk. 10.05 Muzyka. U.00 Od mt 
lodii do melodii. 11.50 Relacja z 
pierwszego spaceru po Księżycu, 
załogi statku „Apoilo-12". 12.30 Mu 
zyka rozrywk. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Piosenkarze polscy 
13.20 Swojskie melodie. 13.40 „Wię­
cej lepiej taniej". 14.00 Rep. literac 
ki. 14.20 J. Brahms: IV Symfonia 

przekonania i osobistego zaan e-moli. 15.05—16.00 Dla dziewcząt i 
gażowania. Nowa przewodni- chłopców. 1.6.10—18.50 popołudnie 2 
czaca or^anizaoii nrzv SOPM młodością. 18.90 Muzyka i aktual-cząca organizacji przy . noścL 1915 Radio-reklama. 13.30 
— Grażyna Samul rzuciła py jKonc. chopinowski. 20.25 Przeproś 

.00 tanie: dlaczego ZMS przestał ; my walca. 20.37 Kronika sport. 21 
działać? Czy to tylko wina 0 

młodych? A może w odpowied 
nim momencie zabrakło pomo 
cy ze strony organizacji par­
tyjnej, dyrekcji czy Zarzą­
du Miasta i Powiatu ZMS? 

Istotnie, pomoc ze strony organi­
zacji partyjnych i dyrekcji jest bar 
dzo potrzebna. Szkoda więc, żc ob 
radom przysłuchiwało się tylko kil 
ku dyrektorów fabryk i przedsię­
biorstw. Zabrakło przedstawicieli 
największych zakładów, gdzie więk 
szość wśród załogi stanowią ludzie 
młodzi. 

Młody człowiek rozpoczyna 
jący pracę w zakładzie ma 
zwykle utrudniony start. Sro 
dowisko młodzieży robotniczej 
jest zgoła inne niż to, które 
poznał w szkole. Dorośli ma­
ją swoje sprawy i nie zawsze 
znajdują czas na zainteresowa 
nie się młodym. Przyjazną rę 
kę do młodego pracownika po 
winna wyciągnąć organizacja 
młodzieżowa. Od atmosfery, 
jaką wytworzy się wokół no 
wo przyjmowanych do pracy 
zależeć będzie ich szybka a-
daptacja w zakładzie. Młody 
robotnik, technik czy inżynier 
szybciej przywiąże się wów­
czas do nowego zakładu i śro 
dowiska. 

PRZED DNIEM NAUCZYCIELA 

Nauczanie początkowe 
Współczesne dziecko przy­

chodzi do szkoły ze znacznie 
bogatszym bagażem wiad&moś 
ci niż jego rodz-ice ileś lat te­
mu. Współczesne dziecko oglą 
Aa telewizję. Ogląda świat 
na szklanym ekranie, zanim 
zacznie go rozumieć, zanim 
zacznie się go uczyć. Gdyby 
szkoła proponowała siedmio-
latkoivi to samo co dwadzieś-

f cia, trzydzieści lat temu, 
j „pierwszaki" zicjoaiyby ze znu 
dzenia. Nauczyciele dwoją się 
zatem i troją, by ucznia zain­
teresować nauką, by wiedzę 
przekazywać mu w najbar­
dziej atrakcyjnej formie,, 

* 
— Elementarz Falskiego na 

leży do najlepszych ojrraco-
wań tego typu w Europie — 
mówi MARIA UŻLIŚ, nauczy 
cielka klas od I do IV Szkoły 
Podstawowej nr 6. A jednak 
to już pewnie schyłek jego e-
ry. Zakres pojęć siedmiolatka 
jest obecnie szerszy od stwier 
dzeń typu „Ala ma kota". Wi­
działam zresztą już dużo dzie 
ci, które nie znając ani jed­
nej litery alfabetu — „czytały"' 
cały elemeiitatz kojarząc so­
bie zasłyszany tekst z obrazka 
mi. Chętnje więc skorzysta­
łam z okazji — mówi dalej 

rozmóJgęzylH — i cz&sto 

korzystam z tzio. wyprawki do 
nauki języka polskiego w kia 
sach pierwszych. Są to kartki 
z wpisanymi, wyrazami i o-
brazkami. Dzieci wyrazy te 
odczytują, a następnie starają 
się ułożyć w logiczną całość. 

Albo prowadzeme przez dzie 
ci z kl. II słowniczki tematycz 
no-ortograficzne. Pomysł ten 
przekazała kiedyś nauczycie­
lom na konferencji metodycz­
nej nauczycielka z >,czwórki" 
— Irena Maciaszek. Chętna 
wszystkim nowościom pani 
Maria — stosuje go od lat, z 
dużym powodzeniem. Na lek 
cji języka polskiego przy te­
macie „Droga do szkdly" albo 
„V/arszawa — nassza stolica" 
czy też po prostu „Jesień" 
dzieci wpisują wyrazy do spec 
jalnyćh teczek. Są to (w za­
leżności od tematu) nazwy 
warzyw, drzew, znaki drogo­
we itp. Na koniec każdy te­
mat ozdobiony jest rysunkiem 
Dzieci prowadzą te słownicz­
ki bardzo chętnie, a nauczy­
cielka dostrzega efekty tej 
pracy niemal z dnia na dzień. 
Uczniowie wzbogacają swój 
zasób słów, łatwiej przyswaja 
ją sobie prawidłovx} pisownię. 

Pani Maria nie strzeże za­
zdrośnie swych metod naucza 

w Ch&tme, dzieli się nimi 

wychowaniu. 21..30 ,,A to Polska 
właśnie" — aud. poetycka. 22.00 IJ-
twory chóralne. 22.20 Odpowie'dzi a 
różnych szuflad. 22.35 Wszystkie pa 
ry tańczą. 23.10 Jazz. 23.20 Korespcn 
dencja z zagranicy. 0.05 Kai. rad. 
0.10—3.00 Program nocny z Wrocła­
wia. 

PROGRAsrf « 

aa falach 367 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

na dzfeń 19 bm. (środa) 
Wiad.. 4.30. 5.30. 0130, 7.30. 8.30 

2.39, 12.05. 14.00 16.00. 22.00 
23.50. 

5.00 Muzyka, 6.00 Proponujemy, 
inf. przypominamy. 6.20 Gimn. 6.4C 
Aud. aktualna Red. Społecznej. 
6.50 Muzyka i aktualności. 7.15 Ryt 
my na dzis. 7.40 Relacja z lądowa­
nia na Księżycu statku kosmiczne­
go „Apollo-12". 8.20 Program dnia. 
8.35 Z cyklu: Pod fabrycznym da­
chem. 9.00 Suity na smyczki kompo 
zytorów skandynawskich. 9.35 Zielo 
ne sygnały. 9.50 Pieśni znad Wołgi. 
10.10 Tylko na ludowo. 10.25 Jar­
mark cudów. 1L.25 E. Grieg. Sonata 
na wiolonczelę i fortepian a-moll. 
op. 36. 12.25 Śpiewa J. Kłodziński. 
12.40 Stare przeboje w nowych wy­
konaniach. 13.00 z twórczości kom 
pozytorów „Młodej Polski", 13.40 
„Szczęściarz" — fragm. opow. 1,4.0$ 
Melodie. 14.25 Z nowych nagrań pol 
skich zespołów rozrywk. 15.00 Mu­
zyka operowa. 15.30 Koreańskie 
pieśni żołnierskie. 15.50 Pół wieku 
w służbie ludu — fel. 16.10 Ulica po 
etów, ulica miłości. 16.43—18.20 W 
Warszawie i na Mazowszu. 18.20 
Sonda. 19.00 Echa dnia. L9.15—22,00 
Wieczór literfccko-mużyczny. 19.17 
Gra Ork. T. Camerata 19.30 „Dzwon 
nlk z Notre Dame" słuch. 21.00 No 
we płyty w PR. 21.30 Rad. studio 
piosenki. 22.27 Wiad. sport. 22.30 
Jęz. franc. 22.45 B. 3artók: vi Kwar 
tet smyczkowy. 23.15 MUR. OIRT. 
23.35 Zatańczmy, jak za dawnych 
lat. 

PROGRAM m 
oa UKF 6«.S? MRt 
na dzień 19 bm, (Środa) 

17.00 Program wieczoru . 17.05 Co 
kto lubi. 17.30 „Sokół maltański" — 
ode. pow. 17.40 Między „Bobino" a 
Olympią". 1-8.00 Ekspresem przez 

07 — MC 
, 08 — Straż Pożarna 

09 — Pogotowie Ratunkowe 
1 !nL kolej. 32-51. 
1 a x i: 

51-37 UL Grodzka 
39-0.9 u L Starzyńskiego. 
2»-ć4 pi. Dworcowy 

Taxi bagaż: 49-8U. 

litrykury 
Dyżuruje apteka nr 19 przy al. *• 

Findera 38, teł. 47-16. 

fjaftficŁYAimit 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 
W Zamku czynna również wysta­
wa portretów Stanisława Ignace­
go Witkiewicza. 

MŁYN ZAMKOWY — nieczynny 
KLUB „EMPIK" przy ol. Zamen 

bofa — „Grecja — mozaika bizan­
tyjska" — reprodukcje z albumu 
UNESCO. 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W KLL 
KACH: czynna od godz. 10 do 1C. 

T E f T  
BTD — godz. 11 i 13 — Przyjacirf 

wesołego diabła (bajka). D*fi m 0 
MILENIUM — Winnetou | Apa-

naczi (jug. od 1. 11) pan. 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Struktura kryszta­

łu (pol. od 1. 14). 
GWARDIA — Kowboju do dzieła 

(ang. od i. 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 28. 

, sno5ł 
USTKA 

DELFIN — O jednego za wiele 
(fr, od lat 16) panoram. 

Seanse o godz. 18 i 20. 
— Angelika wśród piratów (fr« 

od lat lfi) panoram. 
Seans o godz. 16. 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Zabawa w masakrę 

(franc. od lat 16). 
Seans o godz. 19. 

a TELEWIZJA 
na dzień 19 bm. (środa) 

10.00 
11.30 
1U50 

15.40 
16.25 
16.30 
17.00 
17.10 

17.30— 
z kolegami. Jest kierownikiem 
Ośrodka Nauczania Początko 

•wego Ogniska Metodycznego. 
Niedaumo na konferencji 

ogniska w szkole nr 1 zapre-
zentovxiła nauczycielom temat 
„Jak prowadzić wywiadówki, 
żeby pozyskać rodziców". Jak 
zwykle nie było zbyt dużo re­
feratów, mnóstwo natomiast 
przykładów. Wynikało z nich, 
że wychowawca dobrze robi, 
jeśli pokazuje rodzicom swój 
warsztat pracy. Niech rodzice 
wiedzą, ile trudu nauczyciel l świat. 18.05 Herbatka przy samowa PROGRAMY OŚWIATOWE 
mu*i sob*f ?ańar *0hu rt^or I rze- 18,25 Przebój za przeoojem. 
1. V y , ^ ! 19.00 „Klub PickWicko" - ode. 5 

. „ lQ 30 Muzyczne pojedynki. 19.50 

18.00 
18.20 
18.50 
19.20 
19.30 
20.05 

21.10 
21.40 
21.50 
22.40 
22.55 

Film z serii „Ścigany**. 
Przerwa. 
Transmisja z pobytu na Księ 
życu załogi „Apollo-12". 
Przerwa. 
Program dnia. 
„100 rocznica urodzin Lenina* 
Dziennik. 
Dla młodych widzów: „Dzie­
ci Nubii" — rep. 
17.50 Magazyn popularnonau­
kowy pod red. Andrzeja Ma­
łeckiego. 
Fińska muzyka taneczna. 
Magazyn medyczny. 
Film z serii „Wyprawy**. 
Dobranoc „Kubuś Puchatek* 
Dziennik. 
Muzyka baroku — XI prog­
ram z cyklu „Słuchamy i pa 
trzymy". 
Światowid. 
PKF. 
Film z serii „Ścigany**. 
Dziennik. 
Program na jutro. 

ko zainteresować przedmio­
tem. W tym celu można rodzi 
cęrni odt icorzyć lekcję z taśmy 
magnetofonowej lub zorgani­
zować 10 klasie „dzień otwar 
tych drzwi". Można przy tej 
pkazji dowiedzieć się o włas 
nym dziecku więcej niż wyni 
ka to z magnetofonowego za­
pisu. Ileż to rodziców z nie­
dowierzaniem kręci po ta­
kiej lekcji głowami: że też ta 
moja Jola tak się kręci, że 
Krzyś Stale coś mówi do ko­
legi. 

¥ 
18 lat pracuje Maria Użlis 

w zawodzić nauczycielskim. 
Trudno w to uwierzyć, pa­
trząc na jej młodą twarz. 18 
lat poszukiwań coraz lepszych 
metod. Metod niejednokrotnie 

Moja przygoda z filmem. 20.00 Remi 
niscencje muzyczne. 20.4;-j „Mały 
Tarzan" — słuen. 21.10 Mój magneto 
fon „z myszką". 21.30 „Zwierzyniec 
mistrza Ildefonsa". 21.50 Opera ty­
godnia. 22.00 Fakty Unia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22,15 
1001 drobiazgów z życia reportera. 
22.25 Z naszej taśmoteki. 23.00 Mi­
niatury poetyckie. 23.05 Muzyka no 
cą. 23.45 Program na czwartek. 23.50 
Na dobranoc — Okudżawa po pol­
sku. 

23.00 1 23.35 Politechnika TV: Ma­
tematyka. 

KZG zam. B-312 R-37 

OSZALIIM 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69. 28 MHz. 
na dzień 19 bm. (środa) 

5.4o Przykład godny naśladowa­
nia — aud. J. Żesławskiego. 7.1-5 
Serwis inf .dla rybaków. 7.17 Ek­
spres poranny. 16.10 Piosenka dnia 

ryzykownych. Intuicja pedapo ^^"w20 

giczna, podbudowana rzetelną s k im -  aud. b Gołembiewskiej.  
Stale uzupełnianą wiedzą, ni- 16.40 Sopockie wspomnienia — konc 
gdy jednak nauczycielki z f.OO Przegiąd aktualności wybrze-

1 za. 17.15 Pomorze Zachodnie w  okre 
„ttSÓStkł •— Ute zawiodła. ł sie brunatnego terroru — kom. A. 

{H. MJ ' Polana, 

wydawnictwo Prtiowt ,fU«u 
totoszaunski" RSWr „ATwe*" 

Redaguj* IŁoleęjuna Meda* 
cymę Koszalin. <iL Alfred# 
nmpegf, 20 Telefon •teoafcei 
» Koszalinie; centrala 62-U 
Cło 65-

„Glos Słupski** — mniacja 
.Głosu Koszalińskiego" w Ko. 
tzalime — organ Kw PZPB 
„Ułos aMupsKj" oiupsa. pŁ 

/.wyciestw* i. I piętro. T ełe» 
fony. sekretariat ta czy * toć 
równikiem - 51-95: dział ogło­
szeń 51 -95 redakcja — M-Sfc 

vVpłatv na prenumeratę (tnie-
sieczna — U «ł. kwartalna — 
« ti oOtroczna — le ił. roc* 
aa 180 zł) przyjmują arzędy 
pocztowe, tmonoszt am* Od­
działy „Ruch". 

Wszeiktcb informacji o '»# 
runKsicn prenumeraty adneta 
la wszystkie placówki .Kuca' 

r>orrty 
Tłoczono; KZWrat, KoszaAin. 

ul. Alfreda Lampego W. 
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Syryjska droga 
do nowoczesności 

M OWOCZESNOSĆ powoli 
||j wkracza do starożytnych 

syryjskich miast, dolin i 
oaz, do rejonów pustynnych. 
Od granic na wschodzie da 
wybrzeża śródziemnomorskie­
go pracuja dzień i noc stacje 
pomp wielkiego, 650-kilorne-
trowego rurociągu naftowego, 
którym miliony ton ropy pły­
ną tranzytem do portu Tąr-
tus. W pustych dotychczas 
miejscach wyrosły w ostat­
nich miesiącach skupiska wież 
wiertniczych, któ-e w 1870 r. 
wyciągną z ziemi 5 min ton 
własnej, odkrytej niedawno i 
eksploatowanej przez przed­
siębiorstwo państwowe syryj­
skiej ropy naftowej. W miej­
scowości Homs oracuje od 
kilku miesiecy rafineria, roz­
budowywana obecnie przy po­
mocy CSRS i prze~abiajaca 
czarne 7lo'~o na różnorodne 
produkty dla przemysłu che­
micznego i motoryzacji. W 
suchej, na noły oustynnej o-
kolicy urabia teren ood 
budowę fabryki nawozów 
sztucznych — surowca iest 
pod dostatkiem: przy tech­

nicznej i organizacyjnej po­
mocy Polski drąży się kopal­
nie fosforytów i buduje za­

kłady wzbogacające. Rów­
nież przy polskiej pomocy po­
wstaje w mieście Hama prze­
szło 200 kilometrów na pół­
noc od legendarnego Da­
maszku, duża, jak na warun­
ki bliskowschodnie, walcow­
nia metali. 

Jeśli już o polskiej obecności 
w tym kraju mowa — przy­
biera ona kształty także kil­
ku innych nowoczesnych fa­
bryk: przędzalni bawełny w 
Aleppo (Haleb) wytwórni te­
lefonów w Damaszku, rzeźni 
w Damaszku i Aleppo. W bu­
dowie lub w planie jest wie­
le innych inwestycji, realizo­
wanych częściowo przy pomo­
cy krajów socjalistycznych: 
fabryk spożywczych, włókien­
niczych, mineralnych. Przy 
pomocy francuskiej zakoń­
czono niedawno budowę no­
woczesnego portu lotniczego 
w D3ma.szku. 

W sposób programcrwy. z 
inicjatywy i t>od kontrola rzą­
du (nowe kluczowe obiekty 

są państwowe) Syria uprze­
mysławia się. Proces to zupeł­
nie niedawny, właściwie w 
miesiącach dopiero liczony — 
tak że na większe efekty, 
widoczne w poziomie przypa­
dającego na jednego miesz­
kańca dochodu narodowego 
społeczeństwo syryjskie jesz­
cze będzie musiało poczekać. 
Ale nie tak znowu długo, ja­
ko że wzięto dość ostre tem­
po: w pięcioletnim okresie 
1966—1971 nakłady inwesty­
cyjne w tym 5,5 miliona mie­
szkańców liczącym kraju o-
s'ą.gną sumę równą 1.4 mi­
liarda dolarów — prawie 2-50 
dolarów na głowę ludności, a 
to już jest poważna kwota. 
Tegoroczny wzrost produkcji 
przemysłowej w porównaniu 
z rokiem 1968 sięga 28 proc. 
W następnym pięcioleciu, któ­
re rozpocznie się w 1971 roku, 
nakłady na rozbudowę gospo­
darki, jak się przewiduje, 
zwiększą się znacznie i praw­
dopodobnie zbliżą sie do po­
ziomu 2 miliardów dolarów, a 
być może poziom ten przekro­
czą. 

Ziemia do uprawy — to *e-
den z najważniejszych pro­
blemów ekonomicznych i spo­
łecznych Syrii. Jest jej wciąż 
za mało, choć wiele się robi, 
aby wydrzeć pustyni odło­
giem leżące tereny i zaadap­
tować je pod uprawę pszeni­
cy. bawełny, roślin oleistych 
i innych kultur rolniczych. 
Wiąże się z tym sprawa sto­
sunków agrarnych: od kilku 
lat rzad Syrii realizuje refor­
mę rolną, w której wyniku 
spore połacie rozparcelowanej 
ziemi obszarniczej podzielono 
pomiędzy 23 ty-iące małorol­
nych i bezrolnych rodzin chłop 
skich. Reforma trwa nadal — 
w jej końcowym wyniku zie­
mię otrzyma łącznie 60 tysię­
cy rodzin. Rozwija się także 
spółdzielczość na wsi, która 
jednak stawia dopiero pierw­
sze kroki; objęty ta reforma 
areał wynosi aktualnie około 
12 procent ziemi uprawnej. 
Czynione są starania, aby z 
gospodarstw spółdzielczych u-
czynić ośrodki pod każdym 
względem wzorowe, będące 
przykładem dla indywidual­
nych rolników, dobrze zaopa­
trzone w maszyny i narzędzia, 
stosujące najbardziej nowo­
czesne metody uprawy i ho­
dowli/ 

Syria postawiła na kartę 
szybkiego rozwoju swej go­
spodarki Pierwsze efek*^ sa 
już godne uwagi. (AR-WEZ) 

ST. CZAPLIŃSKI 

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Sukces Judoków Gwardi 

POLSKIE ŚLADY W SYRII tja archeologiczna. Domek. 
" " 1111 znajduje się w obrębie ruin 

OD CHWILI, gdy dteieście ru,nkach pustynnych. „Profe- świątyni Bela. Jest to ogrom-
iat temu ruiny Palmyry sor Kazimierz Michałowski ny czworobok otoczony kolum 

zwiedziła pierwsza ekspędy- prowadzi od 1959 roku bada nami o bogatych kwyrckich 
nia w Palmyrze, najwięks.zym kapitelach. Tu rozsiadło srę 
zachowanym mieście ruin na już w VI w. p.n.e. semickie mia 

tam pustyni syryjskiej w stoli- sto Tadrnor, nazioane później 
cy upartej i lekkomyślnej kró przez Rzymian Palmyrą. W 
lowej Zenobii — notuje K. drugiej polowie III w.ri.e. po 
Dziewanowski to reportażu tajemniczej śmierci ostatniego 

ekspedy­
cja nauKowa angielskie-
go archeologa Halifaxa, 
oez przerwy ciągną 
archeologowie z całe­
go świata, między innymi z 
Polski. Najciekawszym miej­
scem badań jest tak zwana 
Dolina Grobów. W maju 1959 
roku polska misja archeolo­
giczna pod kierownictwem 
prof. Kazimierza Michałow­
skiego odnalazła tara grób 
Zabdy, s-yna Mokimo. 

„iGrobowiec ten został odko 
petity pomiędzy 6 a 20 ma ja 
M59 pisze prof. Michałow­
ski. — Jest on usytuowany 
w Dolinie Grobóro na pra­
wym brzegu Wadi-el-Kubur... 
na północo-wschód od grobu 
Bolbarakha, zbudowanego w 
roku 139 n.e... Wrota grobu 
Zabdy znajdują się dokładnie 
0 22 metry na północ od gro­
bu Nurbela... Przed grobem 
znajduje się podest... wykuty 
w skale. Prowadzi z niego w 
dół 10 stopni, wysokich na 15 
cm, wykutych nieregularnie. 
Pomiędzy ostatnim stopniem 
1 wrotami znajduje się przed 
sionek prostokątny, którego po 
dlogę stanowi klepisko ziem­
ne". 

Tyle sprawozdanie uczone­
go o tym niezwykłym odkry­
ciu, które pochłonęło kilka skiego domku w Tadmor ze, 
miesięcy prac w trudnych wa gdzie zamieszkała polska mi-

W pałacu 
królowej Zenobii 

o polskich poszukiwaniach ar króla Palmyry rządy objęła 
cheologicznych w Syrii. — jego żona Zenobia. 
Polska ekipa mieszka tam co Po zwycięstwie, jakie odnio 
roku przez kilka miesięcy iv sta jej armia pod . Antiochią 
małym domku, pod murem nad wojskami cesarza Aurelia 
wielkiej świątyni, w zupełnej na, Zenobia powróciła do Pal 
głuszy. W domku jest zaćisz- myry, ale właśnie w tym mo 
ne patio, klombik. z kwiatami mencie szala zwycięstwa prze 
samotność i pełna izolacja od chyliła się na niekorzyść wo-
świata". jowniczej królowej. Aurelian 

Praca ta jest ukoronowa- otrzymawszy posiłki niespó-
niem wieloletnich marzeń pro dziewanie wkroczył do stolicy 
fesora Michałowskiego. „Pal- Zenobii i zburzył Palmyrę. 
myra moja miłość" — tak naz Królowa została schwytana... 
wał K. Dziewanowski syryj- Od tego czasu Palmyra już 
ski rozdziać swych reportaży, niętdy nie podniosła się z gru 
Uczestniczka syryjskiej ekspe zaw'\ 
dycji prof. Michałowskiego, Drugim ważni/m punktem 
Literatka Zofia Jeżewska, tak polskich wykopalisk był tzw. 
opisuje noój pobyt w dawnej Obóz Dioklecjana w północ-
stolicy królowej Zenobii: „Sie nej części Palmyry. 
dzę na parapecie tarasu arab Jednym z pierwszych Pola 

kóu\ którzy nie tylko zwiedza 
li Syrię, ale w niej przebywa 

li, był Wacław Rzewuski, czy 
li emir Tadż-el-Feher, 

Rzewuski po raz pierwszy 
wyruszył na Bliski Wschód w 
1817 roku, aby zakupić tran­
sport koni arabskich. Po kil­
ku miesiącach wędrówek kon 
nych osiadł na stałe w Alep­
po podejmując stamtąd wyprą 
wę do legendarnej Palm.yry. 
O swoich podróżach wydał 
Rzeimiski obszerny szkic w 
1821 roku pod tytułem „Pod­
róż do Palmyry". Podróżował 
to towarzystwie czterech Ara 
bów służących za przewodni­
ków, a podroż konna z Alep­
po trwała kilka dni. Nie tak 
jak dzisiaj, kiedy samoloty tu 

~y styczne przenoszą z W ar sza 
wy w kilka godzin ciekawych 
stolicy królowej Zenobii. 

Syria. Kraina cztery tysiące 
lat liczącej historii. pisanej 
na glinianych tabliczkach, 
kraina wykopalisk, pomników 
rzeźb, rąj dla archeologów i 
historyków sztuki. Syria — 
kraj długoletnich zmagań z 
kolonializmem i imperializ-
mem, zakończonych zwycię­
sko, Syria pachnąca naftą, 
państioo rozbudowującego się 
przemysłu, Damaszek — sie­
dziba Targów, w których rok 
po roku, od kilkunastu lat bio 
rą udział Polacy, miasto, któ 
re dobrze zna polskich archi­
tektów, inżynierów i piasty-
ków. Coraz więcej serdecz­
nych nici łączy nasz kraj z 
Syrią. (AR) 

A. C. 

W niedzielę odbyły się w 
Gdańsku strefowe f  drużynowe 
mistrzostwa seniorów w ju­
do, w których uczestniczyły 
zespoły GKS Wybrzeże 
Gdańsk, Floty Gdynia, Polo­
nii Bydgoszcz oraz Gwardii 
Koszalin i Gryfa Słupsk. Mi 
strzostwa. które były równo­
cześnie eliminacją do druży­
nowych mistrzostw Polski, za 
kończyły się pięknym sukce­
sem młodych judoków Gwar­
dii, którzy zajęli w turnieju 
drugie miejsce i tym samym 
zakwalifikowali się oni do fi 
nałów MP. Zwyciężył zespół 
Wybrzeża, który wygrał wszy 
stkie spotkania. Drużyna 

Gwardii pokonała w pierw­
szym meczu Gryfa Słupsk 
5:0, Polonię Bdg. 3:1, Flotę 
Gdynia 2 1, ulegając nato­
miast GKS Wybrzeże 0:5. 

Z koszalinian bardzo dobrze 
spisał się Puzyrewski, który 
pokonał m. in. aktualnego wi 
cemistrza Polski — Okrągłe­
go (Flota). Z pozostałych na­
szych zawodników wyróżnili 
się: Urbański, Wasilewicz i 
Podrez. 

Zakwalifikowanie się zespo 
łu Gwardii do finału MP jest 
dużym sukcesem" młodych za 
wodników, którzy po raz 
pierwszy będą walczyć jako 
seniorzy, (sf) 

Ostatnio w Białogardzie od­
było się plenum Rady Powia­
towej Zrzeszenia LZS, na któ 
rym dokonano oceny działal­
ności Zrzeszenia LZS w powie 
cie białogardzkim. W obradach 
uczestniczyli: sekretarz KP 
PZPR w Białogardzie — tow. 
Mieczysław Wójcik, który peł 
ni równocześnie społeczną funk 
cję przewodniczącego Rady 
Powiatowej LZS oraz zastęp 
ca przewodniczącego RW LZS 
w Koszalinie — tow. Marian 
Rydzewski. 

Po referacie, oceniającym 
działalność Rady za ostatni 
kwartał, który wygłosił wice 
przewodniczący RP LZS — 
J. Borkowski, Wywiązała się 
ożywiona dyskusja nad pro­
blemami sportu wiejskiego 
w powiecie. W dyskusji żabie-

Pitnym BP LZS 
w 8 a opniiie 

rało głos 15 uczestników ple­
num, którzy główną uwagę 
koncentrowali na sprawach 
dalszego rozwoju istniejących 
już sekcji, m. in. piłki nożnej, 
siatkówki, tenisa stołowego, 
kolarstwa, podnoszenia cięża­
rów i zapasów. 

W dyskusji zabrał głos 
M. Rydzewski, który zapoznał 
członków plenum i aktyw sper 
towy z zadaniami, jakie czeka 
ją Radę Powiatową w przy­
szłym roku, 

W czasie obrad odbyła s:e 
miła uroczystość wręczenia 
sekretarzowi KP PZPR. tow. 
M. WÓJCIKOWI „Medalu 100-
-lecia Sportu Polskiego", pr 'v 
znanego mu przez GKKFiT za 
jego wkład w rozwój sportu 
wiejskiego w powiecie biało­
gardzkim. (sf) 

Konferencja nauczycieli wl 
15 bm. w Białym Borze odbyła 

się konferencja metodyczna nau-
czyciełi • wychowania fizycznego ze 
szkół rolniczych i ekonomicznych 
CHS naszego województwa. Rada 
Wojewódzka' LZS w Koszalinie, ko 
rzystając z pobytu nauczycieli w 
Białym Borze zorganizowała rów­
nocześnie z okazji  zbliżającego się 
Dnia Nauczyciela spotkanie z u-
czestnikami konferencji. Podczas 
spotkania omówiono kilka aktual­
nych problemów, dotyczących dzfa 
łalności sportowej w szkołach, dal 
szej współpracy i wzajemnej po­
mocy nauczycieli i RW LZS oraz 
najbliższe piany imprez sporto­
wych w szkołach w bieżącym roku 
szkolnym. 

W dyskusji na konferencji zabrał 
głos kierownik Oddziału Oświaty 

Rolniczej, inż. K. Antończak, któ­
ry w swoim wystąpieniu szczegól­
ną uwagę zwrócił na ściślejszą 
współpracę nauczycieli wf nie tyl 
ko ?, Radą Wojewódzką LZS, lecz 
także z radami powiatowymi LZS 
oraz ogniwami LZS w terenie. 

Sporo uwagi poświecono również 
przygotowaniom do IV Igrzysk 
Młodzieży Szkół Rolniczych i CHS. 
W czasie spotkania sekretarz RW 
LZS mgr Z. Pawłowicz podziękowa 
ła nauczycielom za ich dotychcza­
sowy wkład Drący w rozwój sportu 
wiejskiego oraz życzyła dalszvch 
sukcesów w pracv wychowawczej 
i szkoleniowej. Najbardziej zasłu­
żeni nauczyciele otrzymali nagrody 
i upominki oraz odrnaki „Zasłużo 
ny działacz LZS", (sf) 

mmmmm-
Federacja Spójnia, wspólnie ze 

Związkiem Zawodowym Prac. Han 
diu zorganizowała w Koszalinie 
dwudniowy międzywojewódzki tur 
niej w siatkówce kobiet i mężczyzn 
o puchar ministra handlu wewnę­
trznego W zawodach uczestniczyły 
zespoły Gdańska, Szczecina, Zielo­
nej Góry i Koszalina. Turniej przy 
niósł podwójne zwycięstwo repre­
zentacji okręgu szczecińskiego. W 
siatkówce kobiet Szczecin wyprze-

Turnisj o puchar MHHII 
dził Zieloną Górę, Koszalin i 
Gdańsk a w siatkówce mężczyzn — 
Gdańsk, Koszaiin i Zieloną Górę. 

W turnieju kobiet koszalinianki 
pokonały Gdańsk 2.-O (1,5:7, 15:2). u-
legając natomiast 0:2 Zielonej Gó­
rze i Gdańskowi. W turnieju męż­
czyzn siatkarze koszalińscy wygra 
li z Zieloną Górą 2:o (15:4, 15:4), a 
przegrali z Gdańskiem 1:2 i ze 
Szczecinem, również i:2. (sf) 

1 
B0LESEAW PIASTOWICZ 
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Maj 1944 był wyjątkowo ciepły. Oddział „Juranda" stacjo­
nował w lesie na zachód od miejscowości Kozły. Partyzan-
ci rozebrani do pasa, siedzieli na mchu i zajmowali się 
konserwacją broni. Jest to nigdy nie kończące się zajęci* 
każdego żołnierza. „Danuty" w oddziale nic było. Wysłana 
w teren, nawiązywała zerwane nici łączności. „Jawor" sie­
dział na pniaku i niby bezmyślnie bawił się fińskim nożem 
tak. jak to czynią dzieci grające scyzorykiem w „babę". 
W rzeczywistości zastanawiał się, jak nawiązać kontakt z 
szefem, aby nie wzbudzić podejrzeń „Juranda". Droga li­
stowa przez „Danutę" na razie odpadała. Nie wiedział co 
dalej ma robić. Kilkunastoosobowa grupa partyzancka nic 
była celem wartym zachodu. Najlepiej by było przeniknąć 
do zgrupowań AL. Na przeszkodzie stał jednak upór „Ju­
randa". Zatopiony we własnych myślach, nie zauważył na­
wet, jak stanął nad nim dowódca. 

— Uważaj, bo dziabniesz się nożem w nogę. „Jawor" zer­
wał się z pniaka. 

— Ot, tak się bawię dla nabicia czasu. 
— To może zagramy razem. 
— Dlaczego nie. X dwaj mężczyźni niczym chłopcy zaczęli 

rzucać nożem według odwiecznych reguł gry. Po siódmej 
rundzie „Jurand" zapytał. — Jak u was się grało w siód­
mej klasie. Z nosa czy z czoła? 

— To zależy— 
— No, ale jak ty grałeś, u siebie w Lublinie? 
— Z czoła. 
— W porządku. My tei tak mośemy. 
I gra potoczyła się dalej. Rzucając nożem rozmawiali 
— Rosjanie są już pod Kowlem. Niedługo skońe*x »ię 

V*iaa* Co bedzięsz robił po wojnie! 

— Wrócę do Lublina 
— A jaki masz fach? 
— Znam się na fotografii. Robiłem trochę w tej branży. 
— Pracowałeś możcgdk Hartwiga? 
— Jakiego liartwigiT— zapytał niepewnie Pomorski, wę­

sząc podstęp. 
— No nie znałeś fo? Miał zakład fotograficzny w Lubli­

nie przed wojną. Czy teraz go prowadzi, nic wiem. A co 
robi twój brat w Lublinie — zmienił temat „Jurand". 

— Ostatnio pracował w cukrowni. Ale już od dłuższego 
czasu nie mam <>d niego wiadomości. 

— Dlaczego ty, mieszczuch, trafiłeś do Batalionów Chłop­
skich? 

— Całkiem prosto. Po wrześniu 1939 gdy rodziców Niem­
cy wywieźli do obozu przebywałem na wsi. Tam poznałem 
kilku działaczy konspiracyjnych i oni mnie wciągnęli. 

— Więc masz cholerne szczęście. Już dwa razy wydostałeś 
sslę z okrążenia, podczas gdy większość twych kolegów zgi­
nęła... „Jurand'1 zawiesił na chwilę głos. 

— W czepku się chyba rodziłeś. Dlatego myślę, że docze­
kasz końca wojny. 

— Jeśli mi to sądzone. 4 

— Właśnie. A wtedy sprzedasz palto i pójdziesz do kina 
„Rialto". 

„Jawor" popatrzył na „Juranda* pytająco. 
— Co, mieszkałeś na Podwalu i nie byłeś w kinie „Rial­

to"? Wiesz, tym na ulicy Kowalskiej. 
— Nie było forsy na kino — odparł Pomorski. 
W końcu skończyli grę, zwycięską dla „Juranda". Agent 

sc bo wał finkę do pochwy i wolnym krokiem szedł w kie­
runku przeciwnym do miejsca, gdzie stacjonowali party­
zanci. „Jurand" miał już pewność, że „Jawor" nie jest tym 
za kogo się podaje. Było wykluczone aby lubelski fotograf 
nic słyszał nawet o Hartwigu, aby nie wiedział, że kino 
„Rialto" nie znajduje się na ulicy Kowalskiej. Nawet nie 
zareagował na popularne wśród młodzieży lubelskiej powie­
dzenie: „Sprzedaj palto — idż do „Rialto". To były dowody, 
że nie pochodził z Lublina, jak utrzymywał. A jeśli nie po­
chodzi! z Lublina, to i może brat Lucjan nie istnieje. Z kim 
więc kontaktuje się „Jawor"? Postanowił jeszcze dzisiaj roz­
broić go gdy wrócą do obozu i po przeprowadzeniu denho-
4xeuia, wydać wyrok, 

Agent wiedział, że zaplątał się w szczegółach. Nie ulegało 
dla niego wątpliwości, że jeśli nie będzie szybko działał 
zostanie ostatecznie zdemaskowany. Podjął decyzję. Szedł 
przed siebie i jakby wpatrywał się w krzaki rosnące o ja­
kieś dwieście metrów. 

— Gdzie idziesz? Musimy już wracać do obozu? 
— Wydawało mi się, że ktoś wyglądał zza krzaków — 

odparł Pomorski. 
— Ech, złudzenie chyba. Gdzie, pokaż? 
— O tam — wskazał ręką „Jawor". Gdy „Jurand" skie­

rował wzrok w podanym kierunku, agent szybko wyciąg­
nął pistolet i trzykrotnie wystrzelił w tył głowy „Juran­
da". Ten padł bez życia na ziemię. 

Tymczasem Pomorski STybko odkręcał tajną skrytkę w ob­
casie swojego buta. Musiał się spieszyć, zanim przybiegną 
zaalarmowani strzałami partyzanci. Wyciągnął bibułkę per­
gaminową z szyframi i ponownie zamaskował skrytkę. Ja­
ko pierwsi nadbiegli „Brodacz" i „Vis". Po chwili przybiegli 
inni i ze zdumieniem patrzyli to na martwego dowódcę to 
na „Jawora". 

— Zdemaskowałem niemieckiego agenta — oznajmił „Ja­
wor". To on wydał nasz oddział Niemcom. Nakryłem go 
w momencie gdy ten judasz posługując się tajnym szyfrem 
chciał pisać nowy meldunek. Gdy spostrzegł, że wiem kim 
jest, chciał strzelić do mnie. Uprzedziłem go. Oto dowody 
— pokazał trzymane w ręku szyfry. 

Partyzanci podchodzili i oglądali uważnie wąski rulonik 
zapisanego papieru. Kręcili z niedowierzaniem głowami. 
Trudno było im uwierzyć w to co się stało, 

7. NA TYŁACH WROGA 

„Danuta** wróciła w parę dni po opisanych wydarzeniach'*. 
I jej trudno było się pogodzić z myślą, że „Jurand" pro­
wadził szpiegowską działalność na rzecz wroga. Kochała 
jednak „Jawora", a miłość jest ślepa. Kierowała się uczu­
ciem a nie rozumem. Przyjęła więc wyjaśnienia, jakie otrzy­
mała od kochanka, za dobrą monetę. 


